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R O D A C Y !
Zbliża się pięćsetna rocznica Grunwalda.
Wielka myśl polityczna, której Polska potęgę 

Bwoią i kulturę zawdzięczała —  zjednoczenie 
jej z Litwą — w zwycięskich zapasach na 
polach Grunwaldu i Tannonbergu okazała ce­
lowość swoją i silę. Rycerskie hufce Polski i 
Litwy w zwartych obok - siebie stanęły szere- 
regach, aby stawić czoło i wytyczyć granico 
coraz dalej na wschód zapuszczającemu zagony 
Zakonowi Krzyżackiemu.

Po zwycięstwie grunwaldzkiein, — unia w Ho­
rodle! ..

To dwa silnym splotem związane wypadki, 
torujące historyczną drogę dla potęgi polsko- 
litewskiego mocarstwa.

Nie mamy dzisiaj dostępu do pobojowiska, 
na ktorem przect pięciuset laty padła, u stóp 
Polski i Litwy, wszechmoc Krzyżackiego Zako­
nu, Da którem polała się krew dwóch bratnich 
narodów, i wytworzyła podłoże do dziejowego 
zjednoczenia Polski z Litwą. Nie jest nam da- 
nem na polach Grunwaldu i Tannonbergu uczcić 
pamięć zwycięskich wodzów i twórców polsko- 
litewskiej unii.

Ale dla całego narodu otworem stoi Kraków, 
dawna siedziba zwycięzcy z pod Grunwaldu. 
Mamy dostęp do tego Wawelu, z którego Ja- 
igiełło ruszał na śmiertelny bój grunwaldzki, 
i w którego katedrze, zwycięzcą wróciwszy, 
zawiesił zdobyte na wrogu proporce. W  tej ka­
tedrze też spoczęły, jako relikwie narodowe, 
popioły Jadwigi i Jagiełły. Naród polski czuje 
się gospodarzem w tym Krakowie, w którym 
skupiały się polityćzne myśli i kultura całej 
Polski, w najświetniejszej dobie jej rozwoju 
i potęgi państwowej. Tataj więc, w starej Ja­
giellonów stolicy, ma Polska możność i płynący 
stąd obowiązek, godnie uczcić pamięć grunwaldz­
kiego zwycięstwa.

I  miasto Kraków otwiera -podwoje dla całej 
Polski na obchód jgialkiogu narodowego świeca. 
Niecn -utaj, w atmosferze najdroższych, histo­
rycznych pamiątek i wspomnień, u sarkofagu 
Jagiełły i tych zasłużonych Ojczyźnie mężów, 
co w tem uświęconem miejscu kości swoje na 
wieczny złożyli spoczynek, skrzepi się duch po- 
rozbiorowej Polski, zaczerpnie siły i mocy do 
dalszej, ciężkiej pracy nad odrodzeniem na­
rodu.

Kraków nie jest już stolicą wielkiej Rzeczy­
pospolitej, ale nie przestał być ogniskiem pol­
skiej tradycyf dziejowej i narodowej myśli- 
Minęły świetne dla Krakowa Jagiellonów czasy 
ale pozostało mu poczucie obowiązków, z tej 
przeszłości płynących.1 Jednym z nich jest 
wskrzeszenie w tym roku, w jego murach, przy 
udziale całej Polski, pamięci, grunwaldzkiego 
zwycięstwa.
- ■ l  inicjatywy krakowskiej R ady . miejskiej 
zawiązauy. Komitet krajowy, pragnie uczcić 
wiekopomne zwycięstwo w sposób, godny jego 
dziejowego znaczenia i godny narodu, wiążące­
go życie dzisiejszych pokoleń ze spuścizną mi 
nionych wieków. ^  ,

Krajowy komitet grunwaldzie z r a s z a  tedy 
do udziału w tem wielkiem święcie narodowem 
wszystkich Synów -  Ojczyzny, . przedstawicieli 
wszystkich stanów i wszystkich' ■ bez wyjątku 
sfei społecznych. Niech cały naród w dniu 15 
lipca zgłosi się u prochów zwycięscy z pod 
Grunwaldu, niech tutaj odżyje pamięć dawnej 
świetności Jagiellońskiej epoki i rzuci jasny 
promień nadziei na przyszłość narodu n*ezegó, 
cierpienia jego i wysiłki
- Krajowy komitet zaprasza do ndziału w uro­
czystościach grunwaldzkich, które w dniach 15, 
16 i 17 lipca b. r. w Krakowie się odbędą, pol­
skie przedstawicielstwa ciał ustawodawczych, 
polskie reprezentacye powiatów, gmia wiejskich 
i miejskich, stowarzyszenią^stytucye, wszelkie
organizacje, ^polskim^/C^ywiono dachem, bez
względu polityczne —• wreszcie

CO Polakami się 
W Kr a k o wi e ,  dnia 30

czają.
czerwca 1910 r.

V imieniu krajowego komitetu dla obchodu 
» Grunwaldzkiego.

P r e z y d y u m  k o m i t e t u :
Ernest Bandrowski, Ks. Władysław Banduraki, 

Jakób Bojko, Artur Zaremba Cielecki, 
Stanisław Ciuchciński, Ignacy Daszyński, 
Franciszek Doliński, Ksawery Fiszer,

Ks. Jan Krupiński, Juliusz Leo,
Ferdynand Maiss, Franciszek FLaryewski, 

Artur NimJdn, Józef Serczyk,
Stefan Skrzyński.

trisnw&ldzble 
L w o w i e .

(Korespondencja .Nowej Reformy*.)

Lwów, 29 czerwca.
Obchód rocznicy grunwaldzkiej rozpoczął się 

wczoraj wieczorem u r o c z y s t e m  p o s i e d z e ­
n i e m  R a d y  m. L w o w a .  W pięknie udeko­
rowanej sali zgromadzili się prawie in corpore 
radni miasta, przeważnie w kontuszach; galerye 
były pizepelnione. Posiedzenie Rady zagaił w 
zastępstwie bawiącego w Krakowie prezydenta 
Cinchcińskiego i chorego I. wiceprezydenta dra 
Gutowskiego, II. wiceprezydent E  p 1 e r, poczem 
wygłosił uroczystą mowę radny prof. dr Janik . 
Nastąpiło uchwalenie wniosków: ^

„W znieść we Lwowie, jako fandacyę miejską, 
p a ł a c  sztuki —  sztuce polskiej na pożytek i go­
dne jej schronisko, narodowi polskiemu na chwałę, 
wielkiej chwili dziejowej na wspomnienie, a cza­
som potomnym na pamiątkę! W  tym celu poleca się 
magistratowi i wszystkim odnośnym czynnikom, aby 
uchwala ta jaknajrychlej przemieniła się w czyn*.

Następnie odczytano przyjętą na poprzedniom 
posiedzeniu rozolucyę i wnioski: - -

„Rada miasta, uzn'ając potrzebę przychylnego 
w zasadzie załatwienia wniosków, postawionych na 
posiedzeniu komitetu dla obchodu rocznicy Grun­
waldzkiej, z łona Rady miasta wybranego, co do 
odstąpienia gruntów pod grunwaldzkie domy: o- 
ś w i a t o w y ,  r ę k o d z i e l n i c z y  i l u d o w y ,  lub 
też wniosku pp. r. Włodzimirskiego i dra Mikołaj­
skiego, na poufnem posiedzeniu postawionego —  
odracza na razie ostateczne uchwalenie tych wnio­
sków, a poleca prezydyum, aby w drodze regula­
minowej przedstawiło Radzie miasta do końca wrze­
śnia b. r. do załatwienia wszystkie powyższe spra­
wy łącznie*. Wniosek r. Włodzimirskiego: „posta­
wić budowę polskiego domu ludowego kosztem m. 
Lwowa, na własnym gruncie, ze wszystkiemi po- 
trzebnemi urządzeniami pod nazwą „Domu Grun­
waldzkiego*; dodatek dra Mikołajskiego: „dom ten 
ma objąć urządzenia i pomieszczenie dla zawodo­
wych organizacyi robotniczych, rękodzielniczych, ku­
pieckich, oświatowych, bez różnicy wyznania i 
stronnictw".

Wreszcie przemówił senior Rady, p. Wojciech 
B i e c h o ń s k i ,  a po jego słowacn zabrzmiały 
długie okłaski. Porządek dzienny uroczystego

iliunićL zt/st-ał .wy l .; łany.
Nb  boisku sokołem.

Lwów, 29 czerwca. 
Nieba sprzyjały dzisiaj wielkiej, niezapomnia­

nej uroczystości. Tysiące ludności brały udział 
w obchodzie i nikt nie zamącił niczem uroczy­
stego nastroju w mieście. Dawno już nie było 
tak olbrzymiej manifestacji w mieście. Mnóstwo 
domów ozdobiono chorągwiami, kobiercami i 
kwieciem, a w każdem oknie patryotycznych 
mieszkańców Lwowa widniały nalepki Grun 
waldzkie; każdy, kto brał udział w święcie, 
przystroił się w barwy narodowe, a takich by­
ło bardzo wielu.

Od wczorajszego rana wzdłuż ulicy Łycza­
kowskiej ciągnęły luźne gromadki w stronę 
boiska. W  szarym tłumie odbijały kontusze, 
czamarki sokole, stroje chłopskie. Napełniło się 
zwolna boisko sokole i wzgórza okoliczne i zda­
wało się, że nie będzie końca temu napływowi 
różnorakich korporacyj i wszelakiej ludności.

Około godziny 9 dzwonek u ołtarza oznajmił 
rozpoczęcie mszy polowej. Jak przystało na ta­
kie ś w ię to , najwyższy dostojnik kościoła, ks. 
arcybiskup B i l c z e w s k i ,  spełnił obowiązek 
kapłana P o l a k a  i mszę św. odprawił, bo zro­
zumiał, że iść należy z całym narodem i oddać 
z nim cześć wielkiej, dziejowej chwili. Obok 
n iegc zasiadł drngi dostojnik kościoła, kapłan-, 
obywatel, ks. biskup Bandurski,'a tam, hen, w 
mieście, zdała od boiska, w starej katedrze ro­
mańskiej, trzeci nasz dostojnik-obywatel, ks. 
arcybiskup Teodorowicz na d z i e d z i ń c u  k a ­
t e d r y  głosił zgromadzonym o Grunwaldzkim 
boju i jego znaczeniu dla nas, dla Polski.

Cisza zaległą^.boisko sokole, odkryły się gło­
wy Mojdłorg Arcybiskupa akompaniowały orkie- 
s t i j  rchór, który potężnym głosem zaintono­
wał Boga-Rodzico1*, a gdy msza się ukończyła, 
wszedł na mównicę ks. biskup Bandurski i po­
rywał słuchaczy natchnionemi słowy:

Pochód.

Dano hasło i poczęto ustawiać pochód. Nie­
zwykły to był pochód, ogromem swym i barw­
nością imponujący - Konny oddział sokoli roz­
poczynał go, a za nim ciągnęła sokola drużyna, 
z naczelnictwem Związku i Macierzy, wszystkie 
lwowskie .• gniazda z orkiestrą „Sokoła IV*. 
Pluton straży ochotniczej zamykał tę grupę, a 
dalej szły nieprzejrzane szeregi młodzieży oboj­
ga płci szkół średnich, zakładów naukowych, 
uniwersytetu i politechniki.

Ogólną uwagę zwracała grupa następna wło­
ścian i Towarzystw oświatowych, na której 
czele kroczyła w dziarskim ordynku „drużyna 
Bartoszowa" w oryginalnych strojach, zorgani­
zowana w Medyce. Mnóstwo było dziewcząt 
wiejskich w różnobarwnych strojach, zdobnych 
w polne kwiaty i włościan w świątecznych suk­
manach.

Osobną grupę stanowiła kilka tysięcy licząca 
polska partya socyalno-demokratyczna z własną 
orkiestrą, która nie brała udziału w mszy po-., 
lowej, lecz w górnej części ul. Łyczakowskiej 
przyłączyła się do pochodu. Na czele niesiono 
duży, czerwony sztandar z białemi napisami.

Za partyą robotnicza postępowała z orkiestrą

służba miejska i tramwaju elektrycznego, dalej 
przełożeni cechów ze sztandarami, stowarzysze­
nia rękodzielnicze, a na czele ich „Gwiazda*, 
Związek przemysłowców, kupców i rękodzielni­
ków, Stow. kupców i młodzieży handlowej, kil­
kudziesięciu uczestników powstania roku 1863, 
Tow. strzeleckie i radni miasta, wśród których 
był członek Wydziału krajowego dr Jahl.

Pochód przeszedł wśród gęstego szpaleru pu­
bliczności, z. okien i balkonów domów spoglą­
dały leż tysiące Mieszkańców. Przez całą nie­
mal drogę witała publiczność gromkiemi oklas­
kami włościan i powstańców. Zapał na ulicach 
i entuzjazm byl wielki. Widocznem było, że te 
nieprzeliczone tłumy nie przyszły tylko oglądać 
widowisko, lecz żywy brać udział w uroczysto­
ści, radować się tryumfem narodowego święta.

Minęło kilka kwadransów, zanim pochód w 
ordynku przeszedł od boiska do gmachu teatral­
nego i tam w bocznych ulicach rozszedł się na 
różne strony miasta.

 ̂ W teatrze.
Około godz. 12 zapełniła się szczelnie wido­

wnia teatru miejskiego. Wśród uroczystego na­
stroju przemówił prof Oswald B a l z e r  o do­
niosłości bitwy grunwaldzkiej. Powiedział on 
między innemi, że pod Grunwaldem stanęły nie 
dwa wojska przeciwko sobie, nie dwa państwa, 
ale d w a  ś w i a t y ,  dwie kultury, dwie idee 
państwowe, dwojaka dusza zbiorowa. Hucznemi 
oklaskami nagrodzono piękne historyczne wy­
wody prof. Balzera, chór technicki odśpiewał 
kilka pieśni.

Następnie dr Aleksander C z o ł o w s k i  z wiel­
kiem znawstwem, opierając się na własnych 
fachowych studyach, demonstrował na rozwie­
szonych planach ^momenty bitwy grunwaldz­
kiej.

Po odśpiewania kilku pieśni przez chór mie­
szany „Lutni" wystawiono żywy obraz okładu 
artysty’ p. Wygrzywalskiogo. U stóp olbrzymie­
go biustu Jagiełły zgrupowało się w malowni­
czy sposób przeszło sto osób w strojach naro 
dowych ze sztandarami, pochylając się w hołdzie 
dla nieśmiertelnego . króla zwycięzcy.

Zakończenie uroczystości.
Zakończeniem programu wczorajszego dnia był 

popis Sokolstwa na boisku, któremu przypatry­
wało się kilkanaście tysięcy ludzi. Brali w niem 
udział wszyscy ci v!:' ivzy jadą na Zlot do Kra­
kowa, produkował o^  it-z oddział konny. Z wiel­
kim sukcesem i pręcyzyą wykonane ćwiczenia 
Sokolstwa zdobyły ogólny poklask. Każdy punkt 
popisu gorąco oklaskiwano.- Wojskowość nie 
przybyła wcale przyglądać się popisowi sokole­
mu, jak to dawniej nieraz czyniła.

Wieczorem odegrano w teatrze sztukę Słowac­
kiego „Zawisza Czarny".

okazać Europie i światu całemu, że mimo stu­
letniej z górą niewoli nie straciliśmy wiary 
w naszą przyszłość.

Ze Lwowa, jako stolicy kraju, z tej starej 
siedziby polskiej inteligencji, rozumnego i pa- 
tryotycznego polskiego mieszczaństwa, powinien 
wyjść i rozejść się po całym kraju głos naszej 
przysięgi, że naszej Ojczyźnie pragniemy za­
pewnić: oświatę i bogactwo, świetność i potęgę.

Obywatele! Wiara w przyszłość narodu jest 
najsilniejszą dźwignią jego odrodzenia. Jeżeli 
tę wiarę utrwalimy niezachwianie w sercach na­
szych i sercach potomnych, to będzie to od 
spiżowego trwalszy pomnik uroczystości naro­
dowej.

W  końcu wniósł mówca okrzyk: „Niech żyje 
Polska" —  powtórzony kilkakrotnie przez ty- 
siączno rzesze.

Mowa ks. biskupa Bandurskiego.
Dostojny mówca wskazał w pięknych słowach 

na wrogów Polski przed i po Grunwaldzie, po­
czem przedstawił, jaki jest obrachunek naszego 
sumienia. W  chwilach takich rocznic winno być 
sumienie obudzone. Zwycięstwo grunwaldzkie 
okupiono jednością serc, zespołem dusz, jedną 
myślą przejętych: zwyciężyć, nie dać się po­
konać!

Czy my nasi w chwilach przełomowych, w 
chwilach smutku ? Czy my nasi, czy my ich 
tą wielką zgodą i miłością, wytrwałością i pracą?

Rozpoczyna się walka, niech Bóg pomoże! 
Lecz ręce opuszczone, a tylu wrogów, tyła si­
deł nastawionych na tę duszę polską, zastawiają 
na nią pokusę i w markach pruskich i rosyjskich 
rublach. Duszę naszą chcą znieprawić, te duszę 
polską niegdyś bohaterską, cnotliwą!

Aby wywalczyć lepszą dolę —  a my dziś na 
wszystkich polach rozbitki!

Czy my ich ? Nie wiem, co odpowiedzą duchy 
zwycięzców Grunwaldzkich,4 alo naszym obo­
wiązkiem bić się w pierś i naprzód! by.na tych 
polach i tu, i pod zaborem pruskim i rosyjskim 
ulitować ducha polskiego, i z duszy polską 
cnotę wykrzesać, charaktery silne, na służbę 
Bogu i Ojczyźnie, z zapomnieniem o prywacie, 
wygodach i zbytkach, a oddane na cele naro­
dowe i oświatowe.

Rzekł Chrystus do św. Piotra: Piotrze! mi­
łujesz że ty muie więcej, niźli ci i trzykroć go 
pytał, zanim miał mu powierzyć wielką władzę 
swego namiestnika. I  do naszego narodu zwraca 
się Chrystus z zapytaniem: Polacy, miłujecież 
wy mnie więcej, niźli inni? Jeśli tak, to dam 
wam nową władzę, nową misyę: iść naprzód 
i zwyciężać miłością. Miłujesz mnie narodzie 
polski więcej, niźli inni? Jeśli tak, to wam 
daję misyę: nieść miłość przeciw nienawiści, 
nieść prawdę przeciw kłamstwu, nieść sprawie­
dliwość przeciw niesprawiedliwości.

Miłuj i trwaj, a będziesz szczęśliwy i wolny!

Mowa posła Roszkowskiego.

Tłumy —  wchłaniały echo gorących słów ks. 
biskupa. Z setek piersi wyrwał się liymn na­
rodowy „Jeszcze nie zginęła" i przebiegł całe 
boisko od ołtarza aż do szatni sokolej. Prze­
mówił następnie reprezentant miasta poseł dr 
Gustaw- Roszkowski, który podniósł, że w- tra- 
dycyi Grunwaldu tkwić na zawsze powinna 
podnieta dla synów polskiej ziemi, do ofiar i 
poświęceń dla Ojczyzny. W dniu pamiętnym 
rokrocznie powinniśmy ponawiać cichą "przy­
sięgę, że naszych wielkich ojców pragniemy bvć 
godnymi synami, że tak, jak oni dla Polski 
żyć i pracować będziemy, aby zapewnić jej 
przyszłość godną jej wielkiej przeszłości. Prze­
szkody polityczne, więzy i niedola nie powinny 
w nas ducha osłabiać, ani go gasić. Powinniśmy

ZiBlony u g M c le  pruskim.
Depesze z Berlina donoszą o zmianach osób 

tak w gabinecie pruskim, jak w rządzie Rzeszy 
niemieckiej. Po ustąpieniu sekretarza stanu dla 
kolonij D e r n b u r g a  i pow-ołaniu na jego miej­
sce byłego gubernatora L i n d e n ą u i s t a ,  na­
stąpiła dymisya ministrów M o l t k e g o  i A r- 
n i m a, których zastąpiono naczelnymi prezyden­
tami D a l l w i t z e m  i S c h o r l e m e r e m .  Obec­
nie schodzi ze stanowiska ministra finansów 
R h e i n b a b e n ,  na którego miejsce powołano 
burmistrza Magdeburga L e n t z e g o .  Równo­
cześnie dotychczasowy sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych, S c h o e n ,  zamienia ten urząd 
na stanowisko ambasadora wr Paryżu, zajmowa­
ne dotychczas przez ks. R a d o l i n a ,  a kiero­
wnictwo niemieckiej polityki zagranicznej obej­
muje znany dyplomata K i d e r l e n - W i i c l i t e r .  
Depesze zapowiadają dalej dymisję sekretarza 
stanu dla poczt i telegrafów K r a e t k e g o ,  
oraz pruskiego ministra handlu S y d o w a.

Tak znacznego naraz „przewrotu" w kołach 
rządowych dawno już nie było w- Berlinie. Dy­
misje całych gabinetów, częste w państwach 
konstytucyjnych, są w Niemczech i Prusach 
rzeczą zupeinie nieznaną. Konstytucyjny abso 
lutyzm pruski nie przyznaje przedstawicielstwu 
ludności prawa i możności obalania gabinetów 
lub nawet jego członków. Tam o losie ministrów 
decyduje wyłącznie wola panującego lub intry 
gi rządowej, względnie dworskiej kamaryli. —  
Stąd też zmiany osób na stanowiskach ministe- 
ryalnych mają tam zwykle tylko charakter zmia­
ny osobistej, a nie zmiany systemu lub kierun­
ku polityki rządowej.

W  tym wypadku jednakże przekształcenie 
osobistego składu gabinetu jest tak znaczne i 
wśród tak niezwykłych dokony wuje się warunków, 
że nasuwa przypuszczenie, iż oznacza coś wię­
cej, niż jedynie zamiar panującego, otoczenia 
się nowymi ludźmi. Nie trudno bowiem dostrzedz, 
iż obok woli władcy odgrywa tu pewną rolę 
także i n i e y a t y w a  o b e c n e g o  k a n c l e ­
r z a  N i e m i e c ,  p. B e t l i m a n n - H o l l w o g a .  
I o nim już krążyły wieści, że chwieje się na 
swojem stanowisku i lada chwila z niego usfą 
pi. Obecne zmiany są dobitnem zaprzeczeniem 
tych wieści. Zwłaszcza fakt d3Tmisyi R h e i n 
b a b  en a wskazuje, że pozycya kanclerza jest 
jeszcze bardzo silną, Rheinbaben bowiem był 
najgroźniejszym jego rywalem w rządzie i już 
od kilku lat domniemanym kandydatem na ten 
najwyższy w państwie urząd. • Jeśli zaś obecne 
zmiany są chociaż w części dziełem kanclerza, 
to mogą rzeczywiście mieć także charakter po­
lityczny. Lecz jaki ? Nad tera łamie sobie głowę 
dziś cała prasa niemiecka, a niemniej zagrani­
czna, nie mogąc dojść do jakiegokolwiek pe­
wniejszego wniosku.

Kierunek wewnętrznej polityki Prus i Nie­
miec był zawsze konserwatywny i takim też 
pozostanie. 0<1 czasu do czasu zaś zmieniał 
się tylko rodzaj tego konserwatyzmu; niekiedy 
miał on odcień nieco liberalny, w innych znów 
fazach skrajnie-junkiersko-klerykalny. I dziś w 
najlepszym razie tylko o taką zmianę odcieni 
rozchodzić się może. Za Biilowa panował w koń­
cu blok konserwatywno-liberalny; Bethmann- 
Hollweg opierał się dotychczas na bloku jun- 
kiersko-centrowym, a więc konserwatywno-kle- 
rykalnym. Nasuwa się zatem pytanie, czy zmia­
ny obecne uważać należy tylko za wzmocnienie 
dzisiejszego kierunku politycznego, czy też ozna­
czają one zamiar ponownego odsunięcia od 
rządów stronnictwa centrum i nowego zbliżenia 
się do liberałów i postępowców?

Na pytanie to nikt w tej chwili jakiejkol­
wiek pewniejszej odpowiedzi dać nie umie. — 
Kanclerz Bethmann-Hollweg milczy i ani sło­
wem nie zdradza swoich i cesarza zamiarów, 
a charakter dokonanych dotychczas zmian ża­
dnego nie daje wyjaśnienia. Gdy ustąpił Dera- 
burg, poczytywano to ogólnie za wyraźny zwrot 
ku dalszym rządom w duchu junkiersko-klery- 
kalnym. Przy zamianie Moltkego i Arniina na 
Dalłvitza i Sckorlemera, zdania już były po­
dzielone; zwłaszcza powołanie Schorlemera uwa­
żano po jednej stronie zą cios dla 'centrum, po 
drugiej za ustępstwo wobec tego stronnictwa. 
O zwrocie w kierunku liberalnym nie mogło być 
mowy, ponieważ nowi ministrowie są tak samo 
skrajnymi konserwatystami, jak ich poprzednicy. 
Teraz atoli znika z widowni rządowej junkier­
sko -ultra*reakeyonista Rheinbaben —  a jego 
miejsce obejmuje kompletny „homo novus“ z obo­
zu m i e s z c z a ń s k i e g o ,  zwykły burmistrz 
L e n t  ze, który wprawdzie dotychczas był zu­
pełnie bezpartyjnym", uchodzi jednakże za zwo­

lennika umiarkowanego l i b e r a l i z m u .  Nowa 
więc zagadka, która wyjaśni się zapewne do­
piero, gdy dokonane zostaną dalsze jeszcze 
zmiany.

Znamiennjun objawem obecnej zagmatwanej 
sytuacji i rozgoryczenia wywołanego temi zmia­
nami w pewnych sferach, jest fakt, że najlep­
szą jeszcze informacyę co do m o t y w ó w  obe­
cnego przewrotu mógł podać s o c j a l i s t y ­
c z n y  „Vorvaerts“ berliński. Ogłasza on p o u f-. 
ne pismo, jakie otrzymali ministrowie Moltka 
i Arnim. Pismo to brzmi: „Z  uwagi na konie­
czność w z m o c n i e n i a  j e d n o l i t o ś c i  k r ó ­
l e w s k i e g o  m i n i s t e r s t w a ,  uprasza się 
pana, abyś niezwłocznie podał się do dymisji." 
A  zatem ministrów tych usunął k a n c l e r z  w 
porozumieniu z cesarzem. Lecz o jaką j e d n o ­
l i t o ś ć  im chodzi? Gabinet był jnż poprzednio 
jednolicie konserwatywnym, więc kanclerz pra­
gnął widocznie tylko nadać mu jednolitość chę­
tnego w s p ó ł p r a c o w n i c t w a ,  z której się 
podobno p. Rheinbaben często wyłamywał. Ta­
kie przypuszczenie czyni też prasa berlińska, 
stwierdzając, że w łonie rządu brakowało do­
tychczas o s o b i s t e j  harmonii.

Mniej zagadkowo przedstawia się podobno 
zmiana na stanowisku niemieckiego sekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych. Barcn S c h o e n  
okazać się miał zupełnie niezdolnym do spełnia­
nia trudnych zadań tego urzędu i nie umiał 
utrzymać w polityce zagranicznej Niemiec kur­
su stałego, a że obecny kanclerz sam nie jest 
dyplomatą, więc powołał sobie do pomocy p. 
K i d e r  le  n - W a c h t  era,  uchodzącego za naj­
zdolniejszego z obecnych dyplomatów niemiec­
kich i najlepszego znawcę s p r a w  w s c h o d ­
ni c h,  co ma widocznie pewien związek z obe- 
cnemi zawikłaniami na wschodzie. Nominacja 
tego dyplomaty m a'/być równocześnie nowym 
dowodem pewności stanowiska Bethmann-Holl- 
wego. Kiderlen-Waechter był bowiem od dwóch 
lat, gdy wobec parlamentu niezręcznie, czy nie­
chętnie bronił częstych występów politycznych 
Wilhelma II, w niełasce u niego. To też, jak
słychać, cesarz godząc się na jego powołanie 
na stanowisko sekretarza stanu dla spraw za­
granicznych, miał zaznaczyć, że czyni przez to 
o f i a r ę  dla kanclerza.

Nadmienić jeszcze wypada, że nowy sekre­
tarz stanu był przez kilka lat posłem w Buka­
reszcie i zastępcą ambasadora jw-K onstantyno­
polu i że jego dziełem ma być tak złagoozeni. 
zatargu z Francją o Maroko,, jak i osiągnięcie 
korzystniejszego zwrotu w stanowisku Francyi 
i Anglii względem AustroWęgier w sprawie 
aneksyjnej.

Walka o szkoSf.
( T e l e f o n e m . )  .

Wiedeń, 30 czerwca.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi b u d ż e ­

t o w e j  agraryusze czescy postawią wniosek o 
wybór snbkomitetu dla załatwienia wszystkich 
spraw u n i w e r s y t e c k i c h  dla wszystkich 
narodowości Austryi. Subkomitet ten ma więc 
załatwić sprawę uniwersytetu włoskiego równo­
cześnie zesprawą u n i w e r s y t e t u  r u s k i e -  
go we L  w o w i e, s ł o w i e u s k i e g o w Lu-  
b 1 a n i e  i * c z e s k i e g o  w Bernie.

Słychać jednak, że rząd, ze względu na tru­
dności, na jakie napotyka załatwienie .ustawy 
o uniwersytecie w ł o s k i m  w komisyi budżeto­
wej, nosi się z zamiarem utworzenia, w drodze 
rozporządzenia, prowizorycznie uniwersytetu wło­
skiego w W i e d n i u ,  powołując się na to, że 
fakultet taki istniał już w Insbruku.

Ze strony r u s k i e j  zapowiadają jutro zgło­
szenie w Izbie posłów wniosku, wzywającego'rząd 
aby przystąpił do utworzenia odpowiedniej ilo­
ści s z k ó ł  j e d n o k l a s o w y c k  l u d o w y c h  
podług klucza: jedna szkoła dla 800 osób, przy­
należnych do jednej narodowości; jedna szkoła 
średnia ma przypaść na 200.000 ludności jednej 
narodowości. Uniwersytet zaś ma być przyzna­
ny k a ż d e j  narodowości, liczącej przynajmniej 

miliony.
Tworzenie nowych szkół i subwencjonowanie 

już istniejących, ma być w s t r z y m a n e ,  do­
póki nie będą utworzone w całem państwie 
szkoły ludowe, średnie i wyższe, według propo­
nowanego kluczu.

Partya chrześć.-socyalna ogłasza dziś komu­
nikat, w którym oświadcza się za najostrzejszem 
z w a l c z a n i e m  obstrukcyi w komisyi budże 
towej i opozycji w komisyi finansowej, aby 
jeszcze w bieżącej sesyi załatwioną być mogła 
ustawa podatkowa i ustawa o fakultecie wło 
slcim. —

Oprócz tego partya chrześcijasko-socyahia 
żąda uchwalenia n o w e g o  r e g u l a m i n u  albo 
przedłużenia obecnego na jeden rok również 
w bieżącej sesyi, celem uniknięcia zamknięcia 
lub odroczenie Izby posłów.

Zalesienie 250 klasztcrg®.
( Tel .  „N. R e f o r my " . )

* Madryt, 29 czerwca.
Sytuacja polityczna w Madrycie i w całej 

Hiszpanii z a o s t r z a  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j .  
Na protesty i aatirządowe demonstracje grap 
klerykalnych, liberałowie i republikanie 
wiadają demonstracyami na rzecz rządu 
ją zgromadzenia, celem uchwalenia 
tum zaufania. Istnieie wobec U



N O W A  k  ih j f  O M

WI CŁ  Starć miĘdz3 obu str°Qami. Oburzenie 
wśród stronnictw klerykaiuych w ostatnich 
dniach wzrosło ogromnie, ponieważ prezydent 
gabinetu C a n a i e j a s  zarządził zamkniecie 250 
klasztorów, które nie chciały się poddać nowym 
rozporządzeniem rządu.

5M8B on&rn-Słem&arjŁ
(Tel. „N. Ref.")

, Berlin, 30 czerwca.
Z  P e t e r s b u r g a  donoszą do „Yoss. Zeit°\ 
..ona aresztowanego pod zarzutem szpiego­

stwa barona Ungern-Stern berga, którą wczoraj 
przesłuchiwano, oświadcza, że z zadawanych jej 
pytań wynika, rż mąż jej nie jest podejrzany 
wprost o szpiegostwo, lecz tylko o ogłoszenie 
protoKołu z pewnego tajnego posiedzenia Dumy, 
na ktorem obradowano nad s p r a w a m i  w o j ­
s k o  w e m i.

Za możliwością taką przemawia także drobne 
łajście, jak zdarzyło się onegdaj na posiedzeniu 
rosyjsiiiej Rady państwa. Prezydent Rady A  k i- 
mo w, polecił jednemu z urzędników Izby,’ ażeby 
odebrał od członków wszelkie - - --   poufne komuni­
katy rozdane ira dla informacyi na początku 
posiewem . Gdy urzędnik ów zbliżył się do 
członka Rady p. Korwin Milewskiego, zawołał 
żartem: „Zaczekaj pan, muszę te dokumenty 
najpierw pokazać bar. Ungern-Siernbergowi".

Petersburg, 30 czerwca.
W  notatkach bar. S t e r n b e r g a  znaleziono 

zapiski, dowodzące, że otrzymywał on od au- 
stryackiego attachś wojskowego pieniądze na 
różne druki wojskowe. Z notatek jego wyni­
kało dalej, że ambasada austryacka subwencjo­
nowała stale dziennik „Wieczernyj Gołos" kwo­
tą 1000 rubii miesięcznie.

Dtf cfiffllnlsfracyl J .  Reformy**.
Celem uregulowania nakładu, prosimy o moż­

liwie najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty.

„Tlawa Reforma*1
w y c h o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e :  

o godzinie 5 rano i o pół do 3 po południu.
Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­

du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre­
numeraty

file zosiala pudwyiszona.
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika
Abonenci „Nowej Reformy“ nabywać mogą 

po zniżonej cenie iilustrowany dwutygodnik 
lwowski p. t.

„ N e w s  B i o d y “

Prenumerata kwartalna 2 korony 40 hal.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  30 czerwca.

Yakacye. Dzisiaj młodzież szkół średnich otrzy­
muj:' świadectwa, zbiera plon lO-miesięcznej pracy, 
S u szy ła 'żn iw o - siejby umysłowej. Ci, którzy się 
trudnią pracą zarobkową —  a wszyscy prawie do 
nich należą —  ci, którzy widzą, że pomiędzy tą 
pracą a wynagrodzeniem istnieje z reguły wielka 
dysproporeya, oczywiście na niekorzyść pracy —  ci, 
którzy twierdzą, że już upadają pod ciężarem obo­
wiązków, a mimo to muszą zabierać na swoje bor­
ki coraz to nowe ciężary, nie pozbywając się daw­
nych —  ci spoglądają ozęsto na pracę młodzieży 
szkolnej nie bez pewnego zazdrosnego pobłażania, 
sądząc, że praca ta jest łatwą.

Trzeba zaglądnąć do szkoły i do „stancyi", a 
przedewszystkiem spojrzeć w duszę młodzieży szkol­
nej.

Szczęśliwi ci uczniowie, którzy mogą mrśleć tyl­
ko o nauoe. Ale u nas bardzo wielu jest takich, 
którzy równocześnie myśleć muszą o życia, którzy 
■i<S sami utrzymują. Ci ponoszą co najmniej po­
dwójny trud. A należy uwzględnić, że to przecież 
młodzież, wrażliwa niesłychanie na wszelkie bodźce 
moralne, dla której kłopot drobny dojrzałego czło­
wieka może stać się nieszczęściem.

Dzisiaj wszyscy idą na wakacye. Fizyczny orga­
nizm młodzieży rozwijający się dopiero, jak jej dach, 
potrzebuje ruchu, powietrza, światła, zapomnienia 
o wsaystkiem, co się znajduje poza ludzkiem „ ja “ . 
Używajcie wszyscy wakacyj pełną piersią —  ale 
pamiętajcie, że w bardzo wielu okolicach krajn sa­
ma obecność wasza może być rozsadnikiem kultury 
narodowej. Zwyczajna rozmowa ze znajomymi, pieśń 
śpiewana na przechadzce, gremialne wycieczki, książ­
ka zabrana na wakacye — wszystko to ma wpływ 
na otoczeniu. Gdy młodzież idzie górnie —  starzy 
mimowolnie wstydzą się pospolitości i poziomości. 
T e g o r o c z n e  w a k a c y e  z n a j d u j ą  s i ę  po-d 
z n a k i e m  G r u n w a l d u .  To wy starczy i uwalnia 
nas od dalszych słów.

VJ sprawie przyjazdu do Krakowa na uroczy­
stości g r u n w a l d z k i e  ogłasza d y r e k e y a  ko­
l e i  p a ń s t w o w y c h  w Krakowie, następujący 
komunikat:

Ponieważ dotychczas oprócz Związku sokolego, 
tylko nieliczne komitety zgłosiły ilość nczestników, 
mających przybyć do Krakowa w czasie uroczysto­
ści grunwaldzkich, dyrekeya kolei państwowych 
wzywa wszystkie komitety, stowarzyszenia i korpo- 
racye w interesie uczestników o bezzwłoczne zgło­
szenie ilości osób reflektujących na przewóz koleją 
z podaniem dnia i pożądanej pory przyjazdu do 
Krakowa. Tylko przy ścisłem i natyebmiastowem 
zastosowauiu Bię do tego wezwania, będzie dyrekeya 
kolei w możności poczynić odpowiednie zarządzenia, 
jeiem przewozu tak znacznej ilości osub.

Dyrektorem okręgu skarbowego w Krakowie za­
mianowany został radca dworu p. Stanisław B l i ­
tr i n.

VI Krajowy Zjazd Ligi Pomocy przemysłowej
W Krakowie. Karty uczestnictwa i zaproszenia na 
zjazd już wydaje Biuro Ligi pomocy przemysłowej 
w Krakowie, ul. Straszewskiego 1. 28 i tam też 
należy się zgłaszać. Towarzystwo Pomocy przemy­
sł jwej w Krakowie, uprasza swych członków o naj­
liczniejszy udział w zjeź-jzie.

Teatr ludowy. Dziś i W piątek w parku Kra­
kowskim dany będzię „Kościuszko pod Racławi­
cami".

Dyrekeya pozyskała francuską tancerkę klasycz- 
p. Eugenię Treplin, która wystąpi w sobotę i

Wystawa na kursach Baranieckiego. W czo­
raj otwarto doroczną wystawę prac uczennic wy- 

artystycznego. Prócz studyów rysunkowychdziału
i malarskich, wystawiono prace uczennic kursu rzeź' 
by, otwartego po wielu latach znów w bieżącym 
roku, pod kierunkiem p. M. Sługockiego. Wystawa 
będzie otwartą do jutra od 10 do 7, w lokalu 
kursów przy ulicy Karmelickiej ]. 36 II piętro.

W szkole Sztuk pięknych dia kobiet p. Mary 
N i e d z i e l s k i e j  otwarcie wystawy prac uczepie 
odbędzie się jutro, 1 lipca, w lokalu przy ulicy 
kolejowej i. 3, o g. 10 rano. Wstęp 20 hal. prze 
znaczony na dochód budowy domu uczniów Aka 
demii sztok pięknych.

Z konserwatoryum Tow. muzycznego w Kra
kowie, IV uzupełnieniu sprawozdania dorocznego 
popisu podajemy poniżej wykaz uczniów, którzy 
przy egzaminach rocznych otrzymali stopień bardzo 
iobry.

F o r t e p i a n  k u r s  n i ż s z y :  (Klasa prof,
Brandysa): Martusiewicz Olga, Mikołajska Jadwiga 
Ryszkówna Irena i Tarczyńska Zofia (Klasa prof 
Krzyształowicza): Jakubowska Halina, Makas Ka 
tarzyna.

F o r t e p i a n  k u r s  ś r e d H  i: (Klasa prof. Ba 
rabasza): Dobrzańska Klementyna, Helianelt Marya 
Kwiecińska Marya. (Klasa prof. Drozdowskiego) 
Bandówna Marya, Jakubowska Wanda, Leilmann 
Adela, Mtiller Olga, Scboenówna Małgorzata.

F o r t e p i a n  k u r s  w y ż s z y :  (Klasa prof. La- 
lewieza): Dobrowolska Karola, Drozdowska Kazi­
miera, Jakobówna Olga, Kawińska Zofia, Rytwińska 
Janina, Wachtel Jerzy, Wańkowicz Marya.

Stopień celujący otrzymali: Chachlowska Wanda, 
Feliksówna Marya, Gąsierowski Władysław, Liba- 
nówna Kazimiera, Michalska Zofia, Podolski Leon, 
Pożniak Bronisław, Rosenblum Leon, Tscbapkówna 
Walery a.

(Klasa dyr. Żeleńskiego): Altschiiler Anna, Bro- 
dowicz Jadwiga, Gebauerówna Stefania, Loeglerów- 
na Eugenia (celujący), Tobiaszówna Alicya

S k r z y p c e  k u r s  n i ż s z y :  (Klasa prof. Wie- 
rzuchowskiego): Chmielewski Jan, Hauser Felicya, 
Kostorkiewicz Janina, Koźmiński Paweł, Michalczyk 
Teresa, Rakowski Jan, Splówacz Stanisław.

S k r z y p c e  k u r s  ś r e d n i , :  Brodowioe Jadwi­
ga, Chalopek Engelbert, Syrek Władysław

S k r z y p c e  k u r s  w y ż s z y :  SosnovecWacław, 
Straszewski Ryszard, Szaleski Mieczysław.

' W i o l o n c z e l a .  (Prof. Skarżyński) Knrs niż' 
szy: Bemewski Kazimierz; Kurs wyższy: Bulanda 
Leopold. *

ś p i e w  s o l o w y :  (Prof. Al. Bandrowski). Knrs 
niższy: Zarankówna Marya.

O r g a n y .  Knrs niższy: (Klasa prof. Deca): Byr- 
ski Józef, Gablenz Jerzy. Knrs wyższy. (Klasa dyr. 
Żeleńskiego): Kościelny Antoni, Skałuba Jan, Ty- 
szkiewiczówna Zofia (celująca).

E l e m e n t a r n e  z a s a d y  m u z y k i .  (Profesor 
Dec). Kurs niższy: Chmielewski Jan, Kritnzler Mi­
na, Martusiewicz Olga, Michalczyk Teresa, Skórkć- 
wna Antonina, Skupień Jan, Sternbachówna Rudol- 
fina, Zasankówna Marya. Kurs wyższy: Bundówna 
Marya, Gntwióska Helena, Kielin Józef, Kolouszek 
Józefa, Kwiecińska Marya, Łeonhard Zofia, Makas 
Katarzyna, Profic Szczepan, Tarczyńska Zofia, Wo­
źno w na Eugenia.

H a r m o n i a :  Kurs niższy i średni; prof. SWie­
rzyński). Brunakówna Marya, Hellerówna Ludwika, 
Schoenówna Małgorzata, Splówacz Stanisław, Że- 
brawski Teofil (celujący), Byrski Józef, Poźniak 
Bronisław. Kurs w yższy-(dyr. W ł. Żeleński): Gą- 
siorowski Władysław (celujący), Tyszkiewiezewna
Zofia. ------ „ .  P

L i t u r g i a .  (Ks.' prof. Prana). Kielin Józef, Ko­
ścielny Antoni, Profic Szczepan.- ' ~ -

Wykaz uczniów, którzy otrzymali dyplomy z u- 
kończenia konserwatoryum, podaliśmy w niedzielnym 
numerze „N. Reformy".

Ciekawe wykłady. W  Bali wykładowej Muzeum 
tecbniczno-przemysłowego przy ulicy Franciszkań- 

1. 4, wygłosi w dniach 1, 4, 5, 6, 7, 8 11 
12 lipca między godziną 7 a 8 dr Adam C h m i e l ,  

arohiwaryusz m., szereg wykładów p. t. „Dawne 
oprawy introligatorskie". Dyrekeya instytutu żywi 
nadzieję, iż zajmujący przedmiot wykładów zainte­
resuje nie tylko fachowców, lecz także szerszą 
publiczność. Wstęp bezpłatny.

Egzamin dojrzałości abituryentów gimnazyum 
III. odbył się w dniach od 7 do 14 b. m., pod 
przewodnictwem p. St. Bednarskiego, dyrektora g i­
mnazyum św. Jacka, a od 15 do 24 b. m. pod 
przewodnictwem dra L. Sternbaoha, prof. uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Egzamin zdawało 114 abi­
turyentów; z tych uznano za dojrzałych z odzna­
czeniem 27, za dojrzałych 74: reprobowano na pół 
roku 9, na rok 1. Od ustnego egzaminu odstąpiło 
trzech. *

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem uzyskali: 
Abdermann Zygmunt, Balicki Józef, Bier Rudolf, 
Bystroń Jan, Dąbrowski Stanisław, Kułakowski Sta­
nisław, Lustgarten Alfred, Łapiński Stefan, Mirecki 
Franciszek, Morawski Edward, Ozaist Jan, Paryi 
Hieronim, Podwiński Henryk, Prażmowski Henryk, 
Prażmowski Tadeusz, Raczyński Edward, Sułkowski 
Józef, Tarczyński Edward, Tomaszek Antoni, Turek 
Aleksander, Wilkosz Witold, Winter Mieczysław, 
Zagórski Stanisław, Źuliński Kazimierz, i eksterni- 
ści: Binna Augustyn, Dembiński Paweł, Skrabel 
Wiktor.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Albiński Ma­
ry an, Beaupró Mieczysław, Bialikiewicz Ludwik, 
Biskupski Zbigniew, Bujak Ignacy, Chilewski Jó­
zef, Chomętowski Konstanty, Czasz Kazimierz, Da- 
toń Franciszek, Dąmbski Antoni, Dominik Andrzej, 
Dunaj Juliusz, Dwornik Bartłomiej, Gabryś Jan, 
Gawroński Franciszek, Goebel Karol, Grefner Bo­
lesław, Grucbaez Jan, Gubernat Adam, Gnzek Bro­
nisław, Giirtler Wojciech, Hebenstreit Karol, Hnił- 
ko Ignacy, Hojarczyk Adam, Jakliński Tadeusz, 
Jankowski Karol, Karczmarski Adam, Kołomłocki 
Władysław, Koneczny Stanisław, Krzyski Tomasz, 
Lepszy Jan, Lipowski Tadeusz, Łatocki Konstanty, 
Mach Maryan, Małachowski Ryszard, Markiewicz 
Zygmunt, Miąsik Kazimierz, Ostrowski Henryk, Pin- 
delski Stanisław, Pollak Mieczysław, Rachwał Jó­
zef, Reiner Alfred, Schmidt Stanisław, Spohn Fer­
dynand, Spyt Robert, Sroczyński Karol, Stączek 
Stanisław, Straszewski Ryszard,- Śliwiński Tadeusz, 
Tatar Józef, Wanicki Ignacy, W ejdą Stanisław, 
Wiśniewski Józef, Wojewoda Maryan, Wyrobisz 
Michał, Zamkowski Franciszek, Zatorski Tadeusz, 
i ekst9rnlści: Bacz Kazimierz, Dylla Paweł, Gra­
czyk Sylwester, Haikowski Zygmnnt, Hermann Fau­
styn, kg. Jędrzejczyk Karol, Kaszyński Leonard, 
Meissner Janusz. Niewiarowski Witold, ks. Pęcher- 
ski Cezary, Rusin Jan, Sinka Angustyn, Sołtysik 
Stanisław, Sowiński Alfred, Swałtek Józef, Swier- 
czek Wendelin, Ździebło Feliks.

iflatch foetbailowy. Na boisku matebowem pier­
wszy raz w tym sezonie zjawił się klub robotni­
czy (K. K. S. I.), o którym się dawniej słyszało,

że ćwiczy i do poważnych doszedł doszedł wyni­
ków. Celem zmierzenia swych Bił stanął ten klub 
wczoraj w zawody z „W isłą". Z początku „W ł 
sła", jak zwykle, co jest dla niej charakterysty­
czne, ustępowała, jakby cbciała przeciwnika wypró­
bować. Siły były po obu stronach równe, a przy 
leniwem i powołnem tempie zdawał się bardzo czę­
sto klub robotniczy mieć przewagę. Do pauzy nie 
zrobiła żadna z partyj bramki. Dopiero w drugiej 
części „W isła" w żywszem tempie poczęła atako­
wać przeciwnika, który ustąpił z pola i przeszedł 
do obrony. Klub robotniczy wszystkiego cztery ra­
zy atakował bramkę „W isły", która stale g ,03iła 
bramce klubu robotniczego. W  drugiej części zdo- 
była „W isła* 4 bramki. Zwycięstwo „W isły" 
przedstawia się 4 : 0. -

Gra była często za brutalna. Wina leżała po 
obu stronach. Klub robotniczy za mało ma tr&inin- 
gn, nie brak mu jednak dobrych zadatków na przy­
szłość. „W isła" może się pochwalić wszystkimi 
członkami drużyny, prócz napadu.

Publiczność nie dopisała, gdyż deszcz i chmurne 
niebo odstraszyły wielu od tej przyjemności. Bez­
stronnym i energicznym sędzią był p. Stoeger.

Nieostrożność. Z autentycznego źródła otrzymu­
jemy informacyę, że p. Aniela S., zamieszkała przy 
ul. Radziwiłłowsbiej nr 25, zażyła tylko większą 
ilość silniejszych proszków przeciw bolowl głowy, 
przez co popadła w nieprzytomność1, a nie zażyła 
sublimatu w zamiarze samobójczym, jak to w dzien­
nikach podano. —

Fotigórze, 29 czerwca. (Z Rady miasta.) Osta­
tnie przed wakacyami posiedzenie - Rady m. Pod­
górza odbyło się we wtorek. -Na wstępie zaznaczył 
burmistrz Maryewski, iż z magistratu krakowskie­
go' nadeszło pismo, zawierające warunki, pod któ- 
remi możliwem byłoby p r z y ł ą c z e n i e  P o d g ó ­
r z a  do  K r a k o w a .  IV sprawie tego pisma wy­
powie się Rada na najbliższem posiedzeniu.

Nastąpił szereg interpelacyj. Radca Przybylski 
wniósł iuterpelaoyę w sprawie zakazu magistratu, 
wydanego przeciw utworzeniu suteren w kamienicy 

Drabika i zakazu budowania domu przez p. To­
bolę. Po dokładnem wyjaśnieniu sprawy przez bur­
mistrza, rozwinięto nad jego odpowiedzią na wnio 
sek radcy Bobrowskiego dyskusyę. Zabierali głos 
radni Emilewicz, Aronsohn, Rolle, Przybylski i Bo 
browski, który zgłosił wniosek, aby magistrat wo­
bec obawy cholery zbadał zamieszkałe sutereny, 
nadto, aby wystarał się o wykonanie planu regu­
lacyjnego miasta. Radca Gadomski interpelował w 
sprawie uregulowania ulicy na Podskalu i bra 
ku baryery przy przystanku Podgórze-Wisła, co 
może spowodować przejechanie przez pociąg prze­
chodniów. Po wyjaśnieniach burmistrza przystąpiono 
do porządku dziennego.

Referent radca Rappaport przedłożył zamknięcia 
rachunkowe zakładów przemysłowych gminnych, 
które Rada przyjęła do wiadomości i uchwaliła 
absolutoryum magistratowi. Wniosek radcy Petera 

rewizyę regulaminu dla wapiennika —  uchwa­
lono.

Z kolei burmistrz uwiadomił Radę,*iż gmina m, 
K r a k o w a  podała do starostwa o pozwolenie za­
łożenia kabli elektrycznych w Zakrzówku, Dębni­
kach i Ludwinowie, nadto wzilłuź dróg gminnych 
Podgórza i rządowych. Burmistrz dziwi się podob 
nej taktyce konkurencyjne!]. O ile Rada nie może 
nic mieć przeciw kablom w Zakrzówku, Dębnikach 
i Ludwinowie, o tyle zastrzega się przeciw kła­
dzeniu kabli wzdłuż dróg rządowych i gminnych. 
Odpowiedni wniosek Rada uchwaliła.

Następnie przedłożył biWmistrz wniosek o wyasy­
gnowanie num ZjmifejaUioh f -T luBiOry ua 
liczby akumulatorów o 4U_proc. Wniosek po prze­
mowach radnych Rouego 1 Bobrowskiego przyjęto.
W związku z tem uchw .liła Rada podwyższenie 
ceny za kilowat prądu/elektrycznego z 40 na 60 
halerzy. f  . W *  '

R. Role zgłosił wniosek nagły w sprawie k a n a ­
ł ó w  w o d n y c h .  Uzasadniając go, zaznaczył rad­
ca Rolle, że powinniśmy upomnieć się energicznie 
u rządu o kanały, gdyż inaczej rząd będzie zachę­
cony naszem biernem stanowiskiem do zaniechania 
budowy kanałów. Poczem przedłożył wniosek:

„Rada miasta Podgórza zwraca się do Koła 
polskiego z prośbą, aby w formie energicznej, jak 
najbardziej stanowczej i bezwzględnej, domagało 
się bezzwłocznego przeprowadzenia budowy kanałów 
spławnych, zagwarantowanej ustawą z roku 1901, 
a w szczególności kanału spławnego Kraków-Wie-

Cjswarteu. 30 uzerwca s » r o

z depeszą automobil z Przemyśla. Wśród młodzieży 
wzbudził bieg wielkie zainteresowanie.

Egzamin dojrzałości w I gimnazyum w Rzeszo 
wie (Oddział A) odbył się w dniach od 24 do 27 
czerwca pod przewodnictwem radcy Tadeusza Le 
wickiego ze Lwowa. Do egzaminu przystąpiło 28 
uczniów, z czego 1 został reprobowany na pół 
roku. Za dojrzałych zostali uznani: Bielecki Kazi­
mierz , Bocheński Ignacy, Chmielowiec Alfons 
(z odzn.), Cybulski Augustyn (a odzn.), Stanisław 
Czech, Danieiski Władysław, Ehrlich January, 
Frankiewicz Tomasz, Gardziel Jan, Gardziński 
Sofron, Guzy Jan, Kodrębski Kazimierz (z odzn), 
Kotowicz Jan, Krzyś Stanisław, Kulesza Witold, 
Mróz Feliks (z odzn), Pikor Feliks, Przybyło Sta­
nisław, Rączy Józef, Rybka Jan, Sebastyański 
Tadeusz, Stasiniewicz Władysław, Uzarski W ła­
dysław, Wawrzkiewicz Stanisław, W ilk Michał, 
Woźniak Jan (z odzn.), Żarów Tomasz.

Strajk głodowy w szpitalu wojskowym. —
Z Przemyśla donoszą nam:

W  szpitalu garnizonowym nr 3 wybuchł s t r a j k  
g ł o d o w y , . ,  w którym wziął udział cały oddział 
żołnierzy sanitetów, składający się z pięćdziesięciu 
luozi. Powodom strajku jest niesłychanie nędzny 
wikt, którego dostawę powierzyły władze wojskowe 
w drodze iicytacyi niejakiemu Spieglowi. Spiegel 
otrzymał tę dostawę, gdyż podał najniższe ceny, 
aby się zaś utrzymaó i wyjść na swoje, podaje 
żołnierzom i chorym jak najgorsze artykuły żywno­
ści. Żołnierze wnosili swego czasu zażalenia, je­
dnak daremnie, rozpoczęli więc strajk ‘ głodowy, 
aby zwrócić uwagę swoich przełożonych na te sto­
sunki. Tymczasem komendant oddziału sanitetów, 
major Bernhard, skwaliflkował to zachowanie się 
żołnierzy jako bunt i zawoławszy ich wszystkich 
do rozkazu, rozpoczął protokolarne śledztwo, któ­
rego rezultatem ma być oddanie kilku żołnierzy 
pod sąd garnizonowy.

2 ©  ś w i a t a .

deń" X*.
R. A r o n s o h n  wniósł, aby na kolonie dla dzie­

ci szkół normalnych Rada ofiarowała na ręee r. 
dyrektora Micksteina kwotę 600 kor. Wniosek je ­
dnomyślnie uchwalono.

Wykrycie mora8rców .ś. ^p. Rzeszowskiego.
Jak nam komunikują,, po długich poszukiwaniach 
wykryto morderców ś. p. Stanisława R z e s z o w ­
s k i e g o ,  agenta policyi, który w Chrzanowie zo­
stał zastrzelony. Przed paru dniami polieya rosyj­
ska w B i g o r a j u  p o d  S a n d o m i e r z e m  przy­
trzymała Ludwika G r z y w a c z a ,  a polieya w 
Jarosławia Epifana Ż e r d z i c k i e g o ,  jako podej­
rzanych o morderstwo, popełnione na osobie ś. p. 
Rzeszowskiego. Ludwik G r z y w a c z  p r z y z n a ł  
s i ę  do inordorstwa; przyznał, ż e  s t r z e l a ł  
z b r a n n i n g a  do  R z e s z o w s k i e g o  z obawy 
przed aresztowaniem go z fowodu brakn dostatecz­
nych legitymacyj. Jako wspólnika podał Epifana 
Ż e r d z i c k i e g o  i Jana G r z y w ę :  oni w razie 
potrzeby mieli mu pomagać. Ż e r d z i c k i  a r e s z ­
t o w a n y ,  p r z y z n a ł  s i ę  d o w i n y ;  Jana Grzy­
wy nie zdołano do obecnej chwili aresztować.

Wszyscy trzej zbrodniarze pracowali dłuższy 
czas w kopalni węgla w Brzeszczach pod Oświę- 
cimem i w kilka dni po opuszczeniu pracy doko­
nali zbrodni. Grzywacz był karany za obrazę reli- 
gii przez sąd wadowicki i jako awanturnik zwró­
cił na siebie uwagę organów bezpieczeństwa; Epif. 
Żerdzicki zachowywał się podczas swego pobytu w 
Brzeszczach spokojnie, podając się za ofiarę prze­
śladowań pod zaborem rosyjskim. Jak słychać, ro­
syjska polieya aresztowała także ową tajemniczą 
damę, którą widziano w towarzystwie zbrodniarzy. 
Jest nią niejaka Ludwika Mazurkówna.

Rzeszów, 29 czerwca. (Bieg rozstawny Lwów—  
Kraków. Egzamin dojrzałości). W biegu rozstawnym 
brało udział 250 uczniów gimnazyalnych, którzy 
obsadzili przestrzeń Łańcut— Rzeszów— Ropczyce. 
W  Łańcucie natrafiono na przeszkodę z powoda 
pochodu grunwaldzkiego, co opóźniło depeszę. 
Również w Rzeszowie, jako w dzień obchodu, nie 
było dogodnego przejścia z powodu natłoku. Do 
centrum miasta nadeszła depesza o 12T 2 min. w 
południe. Większe opóźnienie nastąpiło obok Ra­
dymna, gdzie nie zostawiono na pewnej przestrzeni 
uczniów, wobec czego kilka kilometrów przejechał

Echa kradzieży na Jasnej Górze, w  tyoh dniach 
bawił w Częstochowie sędzia śledczy Kosanecki — 
który przywiózł znalezione pod Iwangrodem koszto 
wności, mające pochodzić z kradzieży jasnogórskiej 
Przy udziale księży stwierdzono przynależność klej' 
notów do okradzionej sukienki. Zarządzone w oko 
licach Iwangrodu najściślejsze dochodzenia nie wy 
dały żadnego rezultatu.

Artiel rosyjska w Warszawie. Pisma warszaw­
skie donoszą, że prezydent miasta Warszawy, Mil­
ler, postanowił wszystkie stanowiska kasyerów w 
magistracie warszawskim oddać w przedsiębiorstwa 
t. z. „artieli" Stieglitza, która ma dostarczyć swo' 
ich ludzi na te stanowiska, a zarazem objąć finan 
sową gwarancyę za ich ewentualne nadużycia. —  
Urzędy kasyerów pełnili dotąd przeważnie Polacy, 
rozporządzenie więc prezydenta godzi w interesy 
materyalne Polaków, który w magistracie war­
szawskim mieli częściowo placówkę dla siebie do 
sfępuą. Pisma warszawskie piętnują ten projekt 
prezydenta Millera jako nieusprawiedliwioną niczem 
obelgę, wymierzoną urzędnikom magistratu, którą 
lndnośó Warszawy przyjąć może tylko z najwyź- 
szem oburzeniem.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich w Sofii. —
Praski komitot tegorocznego zjazdu dziennikarzy 
słowiańskich w Sofii rozesłał uczestnikom ptogram 
zjazdu

Zjazd odbędzie się w dniach od 4 do 6 lipca w 
Sofii. Uczestnicy odbędą podróż statkiem Towarzy­
stwa żeglugi parowej na Dunaju z Wiednia do B el­
gradu. Odjazd ze stacyi na Prateranai dnia 1 lipca 

godz...:e 7 rano, przyjazd do Bud pesztu o gu- 
dzinie 8 wieczorem, a stamtąd o 10 wieczorom te­
goż dnia odjazd do Zemunia, gdzie przybędzie sta­
tek dnia 2 lipca o 9 min. 45 wieczór. Z Zemunia 
odjazd tegoż dnia o 9 min. 45 wieczór do Belgra­
du, a stamtąd o l l s/r odjazd i przybycie do Cari- 
brodu w niedzielę 3 li; ca o 9 rano. Cena biletu 
jazdy z Wiednia do Belgradu i z powrotem I. kl. 

kor. 20 hal. dla panów, a 20 kor. dla pań. 
Przyjazd do Sofii nastąpi w niedzielę o godzinie 

12 w południe. —  Uczestnicy zamieszkają na czas 
trwania zjazdu na koszt komitetu miejscowego w 
hotelach Imperial i Francuskim.

Program trzech dni zjazdu obejmuje następujące 
punkta:

W  poniedziałek 4  lipca o godzinie 10 rano w 
sali resursy miejscowej zagajenie zjazdu. Przewo­
dniczy Józef Kołeczek, redaktor „Narodnich Listów" 
z Pragi. Referaty: J. H o l e c z e k :  „O celu i zna­
czeniu wszechsłowiańskiego zjazdu dziennikarzy" 
(po czesku). V. T. V e l c e v :  „Stan i rozwój nowo­
czesnego dziennikarstwa bułgarskiego" (po bułgar- 
sku).
a Wtorek 5 lipca: Dalszy ciąg obrad zjazdu: B o b -  

c e w :  ,.0 wymianie czasopism" (po bułgarsku). V. 
Z. B u r i l k o v :  „O ruchu księgarskim między S ło ­
wianami". - _  - —

Sroda 7 lipca. - Walne zgromadzenie wszeebsło- 
wianskiego zjazdu dziennikarzy.

Jbred^jjazdu urozmaicono będą Oglądaniem oso- 
bli Tości miasta, oanktctsm? i wycieczkami w cko-
iice. ■- r**> ; -

Zgłoszenia przyimuA do ostatniej "chwili telegra­
ficznie Jan Hejret („Narodni Politika").

Żaden z uczestników nie ma prawa bez porozu­
mienia z prezydyum komitetu ^zabierać głosu na 
bankietach we własnem imienih, jęcz j2 « członek 
zorganizowanej instytucyi.

Hofrichter w więzieniu. Ja* wiauomo^~K„imh-'
ter został w poniedziałek rano przewieziony U.0 wię­
zienia wojskowego w Móilersdorf pomocą auto- 
mobiln, a koszt tej jazdy poniosła jego żona. —  
W  więzieniu otrzymał Hofrichter celę na pierwszem 
piętrze jednopiętrowego budynku, przeznaczonego dla 
więźniów I. katogoryi, to jest dla byłych oficerów, 
gażystów i kadetów. Dano mu czarny płaszcz wię­
zienny i czapkę więzienną, zresztą może nosić wła­
sne ubranie i własną bieliznę. Hofrichter, który się 
dawniej głodził, ażeby źle wyglądać, obecnie pogo­
dził się z losem i chodzi żywo, trzymając się pro­
sto. Po przybyciu do więzienia i po wizycie lekar­
skiej otrzymał w ceii pierwszy obiad, a mianowicie 
znpę, sto gramów mięsa wołowego, talerz jarzyny 
I bochenek chleba. Nie zjadł wszystkiego, ale miał 
widoczny apetyt. W celi jego znajduje Bię łóżko 
żelazne z siennikiem, stolik, krzesło, umywalnia z 
małem lustrem, tudzież prymitywny klozet. Okno, 
znajdujące się na wysokości 2 i pół metra od po­
dłogi, daje widok tylko na niebo. —  W  drzwiach 
znajduje się otwór kontrolny.

Więźniowie I. kategoryi mają znaczne przywile­
je. Mogą nie pracować, wolno im palić i wedle u- 
podobania spacerować po dziedzińcu, czytać i pisać, 

czego też korzystają w całej pełni. —  Każdy 
ma osobną celę, do której służba przynosi mu je ­
dzenie. Więzień II. kategoryi otrzymuje tylko dwa 
tazy ua tydzień rosół i mięso, kategoryi I. codzien­
nie. W jednem tylko panuje równość. Więźniowie

obu kategoryj muszą sami myć podłogę celi wzglę­
dnie sali i codziennie wypróżniać klozet. Więzień 
I. kategoryi może z własnych funduszów dawać co­
dziennie 70 halerzy na polepszenie wiktu. ~

W  drugiej Kategoryi znajduje się 84  więźniów, 
z tego około 70 byłych podoficerów. Pomiędzy ni­
mi jest 9 morderców. Wr kategoryi I., liczącej 8 ’ 
więźniów, tylko Hofrichter jest mordercą, przewa­
żna część skazana jest za szpiegostwo. Pomiędzy 
nimi znajduje się były pułkownik-auditor Mihalicz 
porucznik Fiirbass i pewien inżynier cywilny, któ­
ry się dopuścił szpiegostwa, j ak0 oficer rezerwy 
podczas czynnej służby. _W  kategoryi I. przebywa 
także profos Tuttmanu, który przemycał w Wie- 
dnin listy Hofrichtera.

Dawniej mieli więźniowie I. kategoryi o wiel, 
lepiej. Mogli grać w karty, gotować sobie kawę, 
mogli ubierać się wedlo upodobania. —  Porucznil 
Mattasich, kochanek ks. Ludwiki Koburskiej, żył 
tutaj tak wykwintuie, że wreszcie musiano zaprn 
wadzić ograniczenia.

Nagła Śmierć posła. Z Rzymu telegrafują: Na 
końcu wczorajszego posiedzenia Izby nagle poseł 
miaata Rzymn, republikanin Mazza, p a d ł  r a ż o ­
ny  a p o p l e k s y ą .  Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej d u c h a  w y z i o n ą ł .

Ks. Radolin, Ustępujący obecnie ze stanowiska 
niemieckiego ambasadora w Paryża ks. R a d o l i n  
pochodzi z czysto polskiej rodziny hr. R  a d o 1 i ń- 
s k i e h , i jest dziś jeszcze właścicielem pięknych 
dóbr w Księstwie, Jarocina i przyległości. Jest to 
obok hr. Bogdana Czapskiego jedyny członek wiol 
kopolskiej arystokracyi, który w ostatnich czasach 
dobrowolnie się zniemczył. Był on dawniej jeszcze 
jako hr. Radolińaki marszałkiem dworu następcy 
tronu i  późniejszego cesarza Fryderyka II; od nie­
go też otrzymał tytuł „księcia Radolin". Z arysto 
kracyą polską i ze społeczeństwem polskiem w za­
borze pruskim nic go już nie łączy, a jego pa- 
tryotyzmu praskiego nawet hakatyści nigdy nie 
kwestyonowali. Druga jego żona jest z domu hra­
bianka Oppersdorf ze Śląska, której brat, ordynat 
na Głogówka, ożenił się z Polką. I rzecz zajmująca, 
że nie pochodzący z czysto polskiej rodziny ks, 
Radolin, lecz jego szwagier hr. Opoersdorff ucho­
dzi dziś za przyjaciela Polaków.

Zagadkowa śmierć. Z Poczdamu donoszą: Wczo­
raj przed południem znaleziono śpiewaczkę Annę 
Sntter i byłego kapelmistrza nadwornego, dra O- 
brischta, w mieszkaniu śpiewaczki m a r t w y c h  
z ranami postrzałowemi, Nic bliższego o tym wy 
padku dotąd nie wiadomo. - ,

Proces Schoenebeckowej. Podczas wtorkowej 
rozprawy p. Schoenebeckowa dostała chwilowego 
obłędu i wołała przerażającym głosem: „Otrnjcie
mnie. Już nie podołam! Nie chcę iść do zakładu 
dla obłąkanych!" Podczas tego napadu niepodobna 
było otworzyć oczów pani Schoenebeckowej. Na u 
kłucia szpilką ciało jej nie reagowało. Miała skurzc { 
w rękach i nogach. Dopiero po długiej chwili przy-' 
szła do siebie.

Telegram z O l s z t y n a  donosi: Jak się zdaje, 
proces zostanie odroczony z powodu 'złego stanu 
zdrowia oskarżonej. •

Śmierć ks. Alenęon. W  L on dyn ie  um arł ks. 
F erdynand Filip Alo, ęon, drugi syn  księcia  Ne­
mours. Zmarły licz y ł 66 lat życia .

Wyścig automobilowy, z C a r s k i e g o  S i o ł a  
telegrafują: Wczoraj rozpoczął się międzynarodowy 
w y ś c i g  a u t o m o b i l o w y  Petersburg-Kijów- 
Moskwa i z powrotem do Petersburga. Udział bie­
rze 55 samochodów. Przestrzeń tę, wynoszącą 3300 
wiorst podzielono na 10 etapów. Przy starcie obe­
cni byli członkowie rodziny carskiej. Car ofiaro-

pUpdl jnlaw uaąiuil^i ~~ ■   1-_
C esarzow a Eugenia. Z Konstantynopola dono­

szą. Sułtan przyjął na posłuchaniu byłą cesarzową 
E u g e n i ę ,  która ta bawi od kilku dni.

Zasądzenie anarchisty. Z Buenos Ayres dono­
szą: Anarchista Radowisny, sprawca zamachu, któ­
rego ofiarą padli szef policyi i jego sekretarz, zo­
stał skazany na dożywotnie więzienie.

Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. L* 
w Krakowie nadesłano następujące zobowiązania- 
Nadesłano gotówką: Grono IL gimnazyum w Rze­
szowie K 400, jako ratę. Grono nauczycieli szkoły 
wydz. żeń. w Brzeżanach K 19. Wydział Rady 
powiat. Sokalu K 25. P. Ignacy Kosiński z Mielca 
K 50. Koło T. S. L. w Rzeszowie K 13'30. P. 
M. F. K 5. Dr E. Udziela adwokat z Żywca 
K 100. Zebrane przez włościan w gminie Grzęska 
K 8T0. Zebrane przez p. Pieniążka K 1. Magistrat 
Dobromila deklaruje K 200, pł. jednorazowo go­
tówką.

Slub p. Michała Pawlikowskiego, redaktora „La
musa", syna prof. Jana G-walberta Pawlikowskiego, 

panną Maryą Trojacką, odbył się w» wtorek we 
Lwowie.

Mianowania. „W iener żitg. Ogłasza: Minister robót pu- 
blicznyoh z a m ia n o w a ł adjunktów górniczych Komana 
B r z e s k i e g ’ i Henryka B a r w i k a  komisarzami gór 
nictwa w etacie władz górniczych.

Lot"' -------------------
Z kalendarza. We czwartek 30 czerwca: Lucyny i1 

Emiliany m.; w piątek 1 lipca: Romualda b m.  i Too- 
Kalda: w sobotę 2 lipca: Nawiedzenia -N- F. M. i Oto* 
na bw.

\ sohód słouoa dnia 1 lipca 0 godzinie 3 m iu 37, 
aachód o godzinie 7 min. 51; długość dnia godzin 16’ 
min, 14. -— «*.->

i Krukowskiego abserwatoryum. — Dnia 29 czeiwca 
terrropietr doszedł od 13 2 do ♦  25'1 tl,; barometr 
wpiiał się,

Ltiiis 30 czerwca o podz. 7 rnno stan barometru 739‘4 
mm., teroometfa 17'4 C,; wiatr północno-wschodni.

„„O pera i operetka i wojska.
We czwartek: .„Nietoperz1*. "
W piątek: „Manewry jes.eune“ .
W sobotę: „M arta". \
W niedzielę po południu: „Piękua Helena.."; — wie­

czór: „Pajace" i „Yerbum nobile”
W  poniedziałek: „Rozwódka". ”
W e wtorek: ,.M.rd me Butterfiy . - “
We środę: „Op^wteŃ’\ukraiuska" i „Cayarieria rusti- 

caua".

Dział-ekonomiczny.
k Gdzie intere3 kraju? Centralny awiązek prze­

mysłu anstryackiego ogłoszą w pismach wiedeńskich”’
komunikat, w którym w stanowczy sposób zwraca 
się przeciwko rozpoczęciu budowy kanałów D u n a j *  
W i s ł a  i W i a ł a - D n i e s t r .  Związek uzasadnia 
swoją opozycyę brakiem należytych obliczeń co do 
rentowności tych kanałów i względami na wielką 
sumę, jak ą by pochłonęła ich oudowa, a w końcu 
zwraca się także przeciwko udzieleniu jakichkol­
wiek kompensat poszkodowanym przez niewybudo- 
wanie tej drogi wodnej krajom. j

Do Związku tego należy, o iie nam wiadomo, 
także Z w i ą z e k  g a l i c y j s k i e g o  p r z e m y s ł u  
f a b r y c z n e g o .  Zapytujemy więc, czy wydziałowi

wszystkim owadom! Żądajcie przeciw molom „Antymolin", najradykalniejszy środek, naitalSną o silnej woni i papier juchtowy. Pra- 
proszek przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw

wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antysoptyczny". Po niskich cenach oddaję lakiery i farby 
osadzki. T a n fo  Polecamy krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca. Tli Sil 3J f t
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te j g a licy jsk ie j organ izacyi było w iadom em , iż Zw ią ­
zek centralny zam ierza za jąć takie stanowisko, 
s p z e c z n e  z  żyw otnem i interesam i naszego kraju, 
a dalej, co zw iązek  g a licy jsk i u czyn ić teraz za­
m ierza w obec tego protestu Zw iązku centralnego ? 
W y ja śn ien ia  tej kwest.yi dom agać się musimy z całą 
stanow czością.

Związek gal, kmisyoneruwando hlu nierogacizny. Wie 
deń (St. l ia n ) , 23 czorwca. Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogółem 13*858 sztuk, w czem bagonów 
6220, młodych 5081, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około O— sztuk. Cena za bagony 103 do 132, za młode 
110 do 134, fukel O— do O— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galicyjskich było około 3783 sztuk, cena 113— 130 
wyjątkowo 132. T.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  30 czerwca.

Konkurs Franc. Kochmanna. Wydział krajowy 
rozpisuje konkurs z terminem preldazyjnym po 
dzień 31 grudnia 1911 r. na dwie premie z fun- 
dacyi Franciszka Kochmanna, a to jedną w kwo­
cie 2000 koron, drugą. 1000 koron dla dwóch 
dzieł w języku polskim, za najlepsze uznanych i 
wzywa wszystkich literatów polskich bez różnicy, 
w którym kraju i pod jakim rządem żyją, ażeby 
w powyższym terminie dzieła swoje, o ile je uwa­
żają za godne ubiegania się o premie, przesyłali 
do Lwowa pod adresem Wydziału krajowego. —  
W  myśl statutu fundacyi, mogą być dopuszczone 
do konkursu dzieła autorów polskich w języku pol­
skim z wyjątkiem jedynie dziel treści religijnej ł 
teologicznej, wydawnictwa zaś materyałów histo­
rycznych lub innych,"bibliograficzne i t. p. tylko 
wtedy, jeżeli im towarzyszy samodzielne oryginal­
ne dzieło autora. Także ntwory autorów już zmar­
łych mogą się ubiegać o premię konkursową, je­
dnakże z zastrzeżeniem, żo jeśli to 8ą dzieła już 
drukowane za życia autora, to im tylko w ciągu 
trzech pierwszych lat od jogo zgonu prawo do kon­
kursu służy. Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie 
ogłoszone drukiem, to przyznana Im nagroda prze- 
dewszystkiem na wydrukowanie dzieła użytą być 

-•powinna. O pracach autorów jeszcze żyjących, - sa­
mo się rozumie, że jedynie książki drukiem już 
ogłoszone mają prawo do konkursu. Dawniejsze 
jednak publikacye, niż z roku 1901, jako roku o 
dziesięć lat wyprzedzającego prekluzyę niniejszego 
konkursu, bez różnicy, czy ich autorowie żyją lub 
nie, nie mogą według postanowień statutu być do­
puszczone do konkursu.

Echa katastrofy przy ul. Bóżniczej. Właści­
ciel kamienicy, która była widownią katastrofy, 
Mcnkes, pozostaje nadal w więzieniu śledczem i 
pozostanie w niera w każdym razie aż do ukończe­
nia przesłuchania świadków. Śledztwo, które pro­
wadzi sędzia śledczy p. Zaleski, jest bardzo żmudne 
i potrwa czaB dłuższy wobec obszernego materyału, 
który musi być wyczerpany. Samych uszkodzonych 
w katastrofio jest 21 osób, ponadto powołanych 
będzie cały szereg świadków, muszą być szczegó­
łowo zbadane akta magistratu, dotycząca zawalonej 
realności i t. d.

Komisye, które mają przeprowadzić szczegółowe 
zbadanie domów w myśl polecenia namiestnictwa, 
nie rozpoczęły jeszcze swych czynności. Sprawa 
ta będzie przedmiotem obrad magistratu na zwo- 
łanem we czwartek posiedzeniu, na którem ma być 
Ustalony skład komisy! ł porządek czynności. W  skład 
każdej komisyl, których będzie kilka, wejść mają: 
urzędnik techniczny magistratu, urzędnik koncepto­
wy, delegat Rady miejskiej I ewentualnie dolegat 
horporacyj Budowniczych I majstrów murarskich. 
Na razie zarządził magistrat rewizyę domów, które 
już zewnętrznym wyglądem budzą podejrzenie, tu­
dzież tych domów, co do których nadchodzą donie­
sienia prywatne. Dotychczas opróżniono domy pod 
1. 10 1 30 przy ul. Boimów, pod 1. 6 przy ul. 
Bełtewnej, pod 1. 6 przy ul. Wagowej, pod 1. 3 
przy ul. Rybiej i częściowo dom pod 1. 1 przy ul. 
Starotundetuej. Pozatem kilkudziesięciu właścicie­
lom domów wydano polecenie, aby w przeciągu 
pewnego czasu (od 14 dni do 4 tygodni) przez 
upoważnionych budowniczych przeprowadzili do­
kładną rewizyę belkowań swych domów, pod groźbą 
opróżnienia kamienicy. Mieszkańców opróżnionych 
domów pomieszcza magistrat na razie w lokalach 
miejskicli, na przyszłość zaś w razie potrzeby ma 
być na ten cel użyta dawna remiza tramwaju 
konnego.

Matcil we Lwowie między „Craeovią" a „Czar­
nymi1' nie odbył się wczoraj, gdyż. „CracovIa“ za­
rzuciła „Czarnym", że przybrali do swej drużyny 
dwóch członków „Pogoni". Ponieważ żądaniu, aby 
tych członków usunięto, „Czarni" odmówili, „Cra- 
covia“ matchu nie przyjęła.

Reperioar teatru lwowskiego.
W  piątek: „Koncert".
W  sobotę: „Koncert".
W niedzielę: '„Koncert". ^

Opera iswsKii @ Mewie.
(„Tujace" Leoncavalla„, —  Yerbum nobile" Mo­

niuszki. —  „Cygcnerya" Pucciniego).
"̂ 5

Zestawienie dwóch powyższych oper na je- 
dnem przedstawieniu nie było szczęśliwym po­
mysłem, albowiem obie dalekie są od siebio i 
Stylem muzycznym i nastrojem'treści. Moniu­
szko przemawia do nas innym językiem, niż 
namiętny Włoch, innego rodzaju wzbudza w nas 
przejęcie się, tak, że przerzucenie się sc sielan­
ki sympatycznie naiwnej do grozą przejmującej 
historyi pajaca, wymaga obojętności u słucha­
cza na raz już wytworzony nastrój i pierwsze­
mu dziełu absolutnie szkodzi w końcowem wra­
żeniu. Słuchacz, przygnieciony wprost krwawemi 
objawami zazdrości Cania, nie ma już w pamięci 
sympatycznego uznania dla pięknej w swoim 
rodzaju, charakterystycznej muzyki Moniuszki, 
zwłaszcza, że i wykonanie samo „Yerbum no- 
bile“ szwankowało pod względem dokładności 
muzycznej. Ensemble wszelkie chwiały się w ryt­
mie i tonacyi, tak, że często zamiast nut i słów 
obserwowało się tylko machnięcie ręką, na znak 
rezygnacyi uczynione. Role spoczywały w rę­
kach p. Szymanowskiej i pp. Szymańskiego, 
Tarnawskiego, Okońskiego i Paszkowskiego. 
Pierwszy z męskiej czwórki może najsumienniej 
wykonał rolę Marcina pod względem wokalnym.

W  „Pajacach" przedstawił się publiczności 
krakowskiej młody śpiewak p. Mann, tenorzy- 
sta w szlachetnym timbre dobrze postawionego 
głosu i o widocznej scenicznej inteligencyi. 
Kreacya Cania, kopiowana w szczegółach na 
niezapomnianej grze Aleksandra Bandrowskie- 
go, musiała wczoraj wywołać bardzo sympaty­
czne wrażenie (zwłaszcza wobec braku dziś do­

brze grających tenorów); czy jednak p. Mann 
posiada własną wybitną indywidualność arty­
styczną, pokaże się dopiero w następnych ro­
lach. Na razie stwierdzić należy szczery suk­
ces młodego, rozpoczynającego karyerę artysty.

Neddą dość bierną była p. Dębicka, zresztą 
w śpiewie bardzo miłą, Silwia zaś bardzo ser 
decznie grał i śpiewał p. Okoński, a p. Szy­
mański za prolog zdobył sobie niebywale silne 
oklaski.

Wznowienie „Cyganeryi" Pucciniego udało 
się na ogół szczęśliwie; w grze artystów wido­
czna była większa niż zwykle staranność, a w 
śpiewie dawał każdy co mógł najlepszego na 
szalę ogólnego powodzenia. Prawie wszyscy zna­
ni z poprzednich występów w tej operze, jedna 
tylko p. Dębicka po raz pierwszy w Krakowie 
kreowała partyę Mimi. Jakkolwiek widoczne 
było, że sympatyczna artystka jeszcze nie zu­
pełnie opanowała tę nową dla siebie, odpowie­
dzialną wielce rolę; na ogół wywierała miłe 
wrażenie, szafując hojnie pięknym głosem i cza­
rując wdziękiem postaci. P. Drzewiecki może 
zaliczać kreacyę Rudolfa do najudatniejszych, 
zwłaszcza pod względem głosowym, a wyborna 
trójka „cyganów", pp. Szymański, Okoński i 
Tarnawski, doskonale usposobieni, wnosili na 
scenę dużo werwy, życia, a w śpiewie okazy­
wali sumienniejsze, niż zazwyczaj, opracowanie. 
Doskonałym był też p. Paszkowski, w rolach 
komicznych zawsze bez zarzutu. Musettą była 
p. Miłowska, jak zwykle w tej roli bardzo po­
prawna. B. W.

33. G a b p y e l s k a ,  K rz  y s z t of ory 
ŁŁeMafiKÓ-wr. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

ailjslyiznt, nine I lllrai.
— Czesław Pieniążek. „Polska i Krzyżacy". 

Wydawnictwo imienia Tridcnsza Kościuszki. Na­
kładem księgarni K. Wojuara. Kraków 1910 roku.

W  opowiadaniu powyższem, ujrnujo prof. Czesław 
Pieniążek w grntownie opracowanym zarysie, ogól­
ne tło dziejowe stosunku Polski do Krzyżaków, 
charakterystykę zakonu krzyżackiego i jego zabor­
czej polityki wobec ziem pruskich, zapasy Litwy 
z Krzyżakami, stuletnie zdrady i niegodziwości 
Krzyżaków, grabież Pomorza, wysiłki Zakonu, by 
rozbić połączenie Litwy z Polską.

Przygowawszy w ten sposób czytelnika, przystę­
puje do opisu samej bitwy dod Grunwaldem. W 
rozdziale ostatnim kreśli następstwa szlachetności 
i dobroduBzności Poski. Książka pisana jasno I tre­
ściwie, znaleść winna rozpowszechnienie, na któro 
zasługuje jej myśl obywatelska. Tekst zdobią li­
czne iłlnstracye.

Nowo książki.
W . Os t e r  1 o f  f : Prorok pedagogiki nowoczesnej, 

Henryk Pestalozzi. (Książnica wychowawcza N. 3). 
Warszawa 1910. 1 rb. 20.

St. S o b i ń B k i :  Uwagi metodyczne o nauczaniu 
historyi. (Książnica wychowawcza N. 4). Warszawa 
1910. 60 kop.

Dr. A. B o i  l a n d :  Towaroznawstwo. Kraków 
1910. Nakładem redakcyi „Kupca polskiego".

G. S m ó 1 s k i : Kolonio i st.osr; nkf niemieckie
w Galicyi. Kraków 1910. Nakł. „Straży polskiej".

Fr. Rawita G a w r o ń s k i :  Żydzi w poezyi lu­
dowej i historyi ruskioj. Lwów 1910. Nakładem 
wydawnictwa „Rzeczypospolitej" str. 28.

O b r a z  d o l i  n a u c z y c i e l a  l u d o w e g o  
w G a l i c y i .  Głos w sprawie nauczycielskiej pra­
gmatyki służbowej. (Odbitka z „Głosu nauczyciel­
stwa ludowego"). Kraków 1910. Cena 80 hal. Na­
kładem kraj. „Związku nauczycielstwa ludowego".

Zdzisław L u d k i e w i c z :  Rozwój Spółek rolni­
czych w Niemczech. (Odbitka z „Rolnika"). Lwów 
1910.

S. S p i t z e r :  Kazimierz Wielki. W  600 rocznie!} 
urodzin. Kraków 1910.

ny. Jeden z monterów ma złamaną nogę. W oj­
sko zamknęło dostęp do statku.

Berlin. Akcyjne towarzystwo żeglugi powietrz­
nej podaje jako powód katastrofy, że skutkiem 
walki z burzą i skutkiem deszczu ulewnego ba­
lon stracił 300 kilogramów benzyny, przez co 
był party w górę.

Nowa katastrofa 
Zćppelina.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 30 czerwca)

Cuesseldorf. We wtorek rano balon „Z. VII" 
noszący obecnie nazwę „Deutscbland", przedsię­
wziął wycieczkę z Dusseldorfu w kierunku do 
Kolonii, zabrawszy do kabiny pasażerskiej przed­
stawicieli prasy niemieckiej i zagranicznej. Ba­
lon, który przez cały czas walczył z gwałtow­
nym wiatrem przeciwnym, został około godziny 
5 po południu zmuszony de wylądowania koło 
I b u r g u ,  w lesio Teutoburskim, przyczem do­
znał w i e l k i c h  u s z k o d z e ń .

Berlin. Korespondent tutejszego „Tageblattu" 
i uczestnik podróży donosi: Żeglujemy w morzu 
chmur, a mgła wciska się do kabin/otwartemi 
oknami. Podróż odbywa się z szybkością strza­
ły. Ogarnia nas niepokój. Dyrektorowio akcyj­
nego Towarzystwa żeglugi powietrznej Colomann 
i Eckener, udali się z kabiny pasażerskiej do 
przedniej łodzi na naradę. Nagle odzywa się 
dzwonek, otwierają się drzwi kabiny i widać 
Eckenera, dającego ręką znaki. Trzej podróżni 
opuszczają kabinę. Są oni potrzebni do utrzy­
mania równowagi. W  tej chwili stało si^ - A 
docznem, że c o ś  n i e n o r m a l n e g o  z a c h o ­
dzi .  Podróż odbywa się dalej z o g r o m n ą  
s z y b k o ś c i ą .  Minuty stają się wiecznością. 
Nagle otwierają się znowu drzwi kabiny, do 
której wpada przerażony Colomann. Za nim 
przybyli ci, którzy utrzymywali równowagę. Co- 
loman odpowiada na pytania, że nic nie wie. 
Nagle balon wznosi się na wysokość 1250 me­
trów. Chmury rozstępują się i widać las. Na 
dole świeci słońce. Ale oto przedni motor p r z e- 
s t a j e f u n k e y o n o w a ć .  r ■

Zbliża się k a t a s t r o f a .  Balon spada uroś­
nie ku ziemi. Wszyscy sądzą, że zginęli. Balon 
opada nieustannie. Nagle słychać trzask. Ba­
lo n  s p a d ł  na d r z e w o ,  a potem na % i e- 
ra i ę.

Wlonaster. Monter Hobenstein wyskoczył z ło­
dzi, ażeby ulżyć balonowi i doznał ciężkich ob­
rażeń wewnętrznych. /

Osnabriick. Okręt powietrzny „Deutschland" 
leży w lesie p r z e c h y l o n y  na bok.  Tylna 
jego część jest zupełnie zniszczona, balonety 
wypróżnione. Cały statek zostanie zdemontowa-

Pończochy i
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z dnia 30 czerwca.

Emerytury wojsfstme.
Wiedeń. „Die Zeit" donosi z kół wojskowych: 

Istnieje zamiar doliczenia wszystkim czynnym 
oficerom szeregu lat do czasu emerytury, naj­
wyżej jednak będzie wolno doliczyć 5 lat.

Przywilej baskewy,
Wiedeń. Węgierski minister skarbu L u k a c s  

konferował wczoraj z gubernatorem Banku au- 
stro-węgierskiego P o p o v i c s e m  i ministrem 
Bilińskim w sprawie przedłużenia p r z y w i l e ­
j u b a n k o w e g o  do roku 1917. Oba rządy są 
w tej sprawie zgodne. Natomiast w sprawie 
podjęcia w y p ł a t  g o t ó w k ą  panują jeszcze 
bardzo poważne różnice.

Zaginiony okrąt.
Tryest. Dotąd niema żadnych wiadomości o 

zaginionym okręcie „Trieste". Przed gmachem 
Lloydu czekają setki ludzi, krewni załogi lub 
podróżnych z „Trieste".

Wśród ludności panuje oburzenie, ponieważ 
okręty Lloydu nie są zaopatrzone w aparaty 
telegrafowania bez drutu. Dyrelccya Lloyda 
usprawiedliwia się tem, że aparatów tych nie 
mogła umieścić na swoich okrętach, ponieważ 
telegraf bez drutu systemu Marconiego nie jest 
w Austryi koncesyonowany.

E a k s ś  czesało z a t a r g u  g r s c k o - i ^ m u u -  
skieff?.

Berlin. Do „Local. Anzeigera" donoszą z Bu­
k a r e s z t u :  Dzięki pośrednictwu Rosyi i Włoch 
uważać można zatarg między Rumunią a Gre­
cja , spowodowany napadem pospólstwa gre­
ckiego na okręt rumuński „Imperatul Trajan", 
za  z a ł a t w i o n y .  Rząd rumuński oświadczył, 
że sat.ysfakcyę, udzieloną mu przez rząd grecki, 
uważa za dostateczną.

C & sro fe a  k r ó lo w e j  r ism su i& io j .
Bukareszt. Stan zdrowia królowej Elżbiety 

od wczoraj jest niepomyślny, nie ma jednak 
powodu do obaw.

S o j k o t  g r e c k i .
Konstantynopol. Bojkot antigrecki trwa da­

lej, przychodzi przy tem do licznych zajść.

Wybucia bomby.
Barcelona. Znalezioną tu na ulicy b o m b ę  

odwożono wozem policyjnym nieopancerzonym. 
Po drodze b o m b a  w y b u c h ł a .  Dwóch poli- 
cyantów miejskich, którzy towarzyszyli wozowi, 
d o z n a ł o  c i ę ż k i c h  o b r a ż e ń .  Nadto ranni 
są jeden polieyant i jeden artylerzysta. Pewien 
przechodzień, którego p o ^ 'j ',7 odłamki bomby, 
zmarł wskulok ran.

SSwycbąs iv m raąua.
Paryż. Dzienniki rac. kalne wyrażają żywe 

zadowolenie z powodu zwycięstwa rządu i po­
rozumienia osiągniętego między rządem a rady­
kałami socyalistycznymi.

W a l k i  w  RU r o ś s j .
Casa Blanca. (Maroko). ' W  walce 23 b. m, 

padło po stronie francuskiej 13 zabitych, a 71 
było rannych. Straty nieprzyjaciela są znaczne.

Po zamknięciu lia n o m
Kraków, 30 czerwca.

Sprawy teatralne. W czoraj odbyło się posie­
dzenia koinisyi teatralnej, na którem uchwalono 
wozwać zarząd teatru miejskiego, aby dla wygody 
publiczności przedstawienia rozpoczynały się w se­
zonie operowym o godz. 8 wieczór (a nie jak do­
tychczas o godzinie 7 i pół wieczór) z wyjątkiem 
dłuższych oper jak np. „Lohengrln" i „Konrad 
Wallenrod.
■» Z sali sądowej. Dziś zasiadł na ławie oskar­

żonych przed sądem przysięgłych Grzegorz Feśsiłs, 
liczący 49 lat, który za kradzieże przesiedział już 
21 lat w więzienia. Znają go kryminały wielu miast 
Węgier, Śląska i Galicyi. Fesstis rozpoczął swój 
zawód złodziejski w siódmym roku życia i odtąd 
nie opuszczał więzienia, jak na kilka miesięcy lub 
tygodni. Spocyalnością jego jest okradanie podróż­
nych w pociągach, W  ciemnym korytarzu lub prze­
dziale przesuwał się w ciasnem przejściu koło po­
dróżnego, który z przerażeniem zauważał następ­
nie brak pugilaresu z pieniędzmi. W  ten sposób 
okradł on kilko osób na kolejach galicyjskich, aż 
przy jednej z tych kradzieży wpadł w ręce władz 
bezpieczeństwa, przyczem wyszły na jaw poprzed­
nie jego kradzieże. Na tej podstawie prokuratorya 
oskarżyła Fessiisa o nałogową kradzież. Fessiis, 
który włada dobrze kilka językami, zaprzecza na 
dzisiejszej rozprawie zarzucanym mu czynom.

Z powoda niestawienia się głównego świadka 
rozprawę odroczono.

Potem rozpoczęła się przed tym samym trybu­
nałem (przewodniczy r. Obtnłowicz) rozprawa prze­
ciw drugiemu złodziejowi nałogowemu, Władysła­
wowi Filipowskiemu, 27-letniemu wyrobnikowi. — 
Oskarżony on jest o kieszonkową kradzież na 
szkodę Julii Glinki w kościele N. M. Panny, nadto 
o szereg drobnych kradzieży. Obwiniony karany 
był już 37 razy za kradzież. Obwiniony nie przy­
znaje się do kradzieży, tłómacząc się, że jednę 
kradzież wziął na siebie na prośbę niejakiego Nic­
ponia, który był jej sprawcą i za to przyrzekł mu 
zapłacić 10 koron. Wyrok zapadnie po połndnin.

Balon. Dziś między godziną 9 a 10 przed po­
łudniem przechodnie obserwowali wznoszący się w 
górę balon bardzo znacznych rozmiarów na prze­
strzeni między kopcem Kościuszki a Łobzowem. — 
Balon, jak się zdaje, należał do wojskowości.

Włamanie. Nocy dzisiejszej do mieszkania par­
terowego kapitana p. Wilibalda Winklera w domu 
pod L. 5 przy ul. Zacisze, wtargnął jakiś niewy- 
śledzony na razie sprawca przez otwarte okno i

poleca po umiarkowanych cenach

zabrał, w czasie snu właściciela mieszkania, różne 
przedmioty z umeblowania pokoju, garderobę i pie­
niądze. W  chwili gdy sprawca zabierał się już do 
odejścia, kapitan Winkler zbudził się i zerwawszy 
się z łóżka przychwycił złodzieja. Ten jednak ko­
rzystając z ciemności szybko wymknął się z rąk 
kapitana i porzuciwszy część skradzionych rzeczy 
umknął przez okno.

Kradzieże. Gospodarzowi Uszwiakowi w Tyńcu 
pod Krakowem skradł wczoraj niejaki Stanisław 
Czopek, 45-letni mężczyzna, parę koni wraz ż wo­
zem, na którym zrobił sobie wycieczkę do Krako­
wa, gdzie został przez powiadomioną o kradzieży 
poiicyę aresztowany.

Wczoraj aresztowała również polieya niejaką Ma- 
ryę Pawlikównę, 20 - letnią dziewczynę z Bochni 
w chwili, gdy usiłowała sprzedać zarzutkę męską. 
W  krótki czas po aresztowaniu Pawlikównej zgło­
sił się na poiicyę jeden ze słuchaczy medycyny na 
krakowskim nniworsytecie, który doniósł o skradze- 
nin mu z mieszkania zarzutki. Wśród jakich wa­
runków kradzież nastąpiła, protokół policyjny nie 
podaje,

Z kroniki policyjnej. Wczoraj po południu do 
mieszkania p. Maryl Korneckiej, przy ni. św. Fi­
lipa, w domu pod 1. 14 wtargnął 12 letni Jan Ma­
rzec, usiłując okraść mieszkanie. Zbudzona ze snu 
p. Kornecka spostrzegła malca i przychwyciwszy 
go, oddała w ręce policyi. Wczoraj aresztowano 
również w Krakowie, w czasie nabożeństwa w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów 44-letniego Józefa Nowa­
ka, rodem z Rzezawy za zgorszenie publiczne.

Krwawe bójki. Kronika pogotowia ratunkowego 
ostatnich 48 godzin, oprócz szeregu różnych drob­
niejszych wypadków, notuje kilka znaczniejszych 
bójek, jakie w różnych punktach miasta zaszły w 
dniu wczorajszym. I  tak wczoraj po południu za­
wezwano pogotowie ratunkowe do Przegorzał pod 
Bielanami, dokąd przywieźli żandarmi łodzią z Tyń­
ca nader ciężko poranionego w bójce w Tyńcu 
szewca Wojciecha Mazurkiewicza. Rannego, który 
między innemi ma nadłamaną łopatkę i przebitą 
klatkę piersiową, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło pogotowie ratunkowe w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

Wczoraj wieczór znowu z nieznanych powodów 
przyszło na Dajworze do krwawej bójki między 
kilkunastu robotnikami, w czasie której szereg cięż­
kich ran nożami, otrzymali: Antoni Mitka, Jakób 
Sekuła i Stanisław Bochniak. Rannym pierwszej 
pomocy udzieliło przybyłe na miejsce bójki pogo­
towie ratunkowe, poczem Mitkę i Boihniaka, jako 
najciężej rannych, przewiozło do szpitala św. Ła­
zarza na oddział chirurgiczny.

Gwałt. Na powracającą wczoraj wieczór z Kra­
kowa do domu w Podgórzu pannę G. napadło na Ry­
bakach jakichś czterech mężczyzn, w tem jeden 
żołnierz, którzy na napadniętej dopuścili się ohy­
dnego gwałtu, poczem umknęli. Sprawców gwałtu 
poszukuje polieya.

Śmiertelny upadek. Dzisiaj po g. 8 rano w 
wapienuiku w Podgórzu przy szosie wielickiej spadł 
ze skały z wysokości 40 m. robotnik Józof Si- 
chocki, zajęty przy pracy. Nieszczęśliwy doznał 
skutkiem upadku szeregu bardzo ciężkich ran na 
całem ciele, oraz złamania podstawy czaszki Za­
wezwane pogotowie ratunkowe po pierwszem opa­
trzenia zabrało rannego do karetki, w której Si- 
chocki zanim dojechano do szpitala zmarł wskntek 
odniesionych ran. Zwłoki odwieziono do zakładu 
medycyny sądowej na Grzegórzkach. Józef Sichocki 
liczył lat 42, pochodził z W oli Duchackiej I był 
zajęty jako robotnik w wapienniku. Wypadek 
ton w itć i  towarzyszy pracy zabitego/-! przechodniów 
wywarł nader przygnębiające wrażenie.

Przejechanie przez pociąg. Z Rzeszowa tele­
fonują nam: Dziś w nocy wyskoczył z pociągu 
osobowego, zdążającego do Rzeszowa, uczeń semi- 
naryum w Rudniku, Alojzy J a r o s ł a w s k i .  Kola 
pociągu o d c i ę ł y  mu o b i e  n o g i  i p o s z a r ­
p a ł y  c a ł ą  t w a r z .  Jarosławski zginął na miej- 
scu.

Usunięcie polskiego obrazu, z M o n a c h i u m  
donoszą nam: Na tegoroczną wystawę w Glaspa- 
laście nadesłał polski artysta-malarz p. Stanisław 
Fabijański z Krakowa głośny swój obraz „Pogrom 
żydów w Kijowie". Obraz ten nadzwyczaj przy­
chylnie przez jury wystawy oceniony, umieszczony 
został na wystawie w sali 42 i w katalogu wy­
stawy figuruje pod 1. 156, zwracając uwagę ogólną 
wartością swą artystyczną i t=matem budzącym 
grozę. W  dniu otwarcia wystawy ks. regent ba­
warski Luitpold bardzo przychylnie wyraził się o 
obrazie, który w ubóstwie tematów historycznych 
wysnuwał sie istotnie jako niepoślednie dzieło sztuki.

Aliści przed kilku dniami z niewiadomego pole­
cenia obraz Fabijauskiego nagle z wystawy został 
usunięty. Stało się to, jak nam dziś telegraficznie 
z Monachium donoszą, nie na skutek interwencji 
rządu rosyjskiego —  jak pierwotnie przypuszcza­
no —  alo z własnej inieyatywy rządu bawarskiego, 
pragnącego się przypodobać Rosyi. Ktoś bowiem 
z przedstawicieli władz administracyjnych usłyszał, 
że kilku Rosyan zwiedzających wystawę czuło się 
dotkniętymi treścią obrazu rzekomo obrażającego 
uczucia narodu rosyjskiego.

Jak z powyższego widać nawet konstytucyjna 
i niezależna Bawary a idzie na rękę z własnej woli 
reakcyjnym poglądom dzisiejszej Rosyi.

Cholera W Rosyi. z Petersburga donoszą: Skon­
statowano ta znowu dwa wypadki choiory.
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N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi).

Ciepłe kąpiele siarczano-mułowe o wysokie] 
zawartości radu. >

Niezrównane wyniki lecznicze przy:

R M y im ie , Dnie, ischias.
- M K n c lt

Pierwszorzędne hotele, pensyonaty o przy­
stępnych cenach. Nowocześnie urządzony

Grand si&tel lo ya l
winda osobowa do wyciągania wózków z cho­
rymi i t. p. (Roczny napływ gości 14.000), 
Prospekty: Dyrekcja kąpielowa Piszczany (Pti* 
styeen) Węgry. Z Bogumiaa 1 godz. bezpośr, 
pociąg posp. 4068 1 8

Lwów. Telefon Nr 1311

Pierwszorzędny 38SS s 10

HOTEL „A U S T R IA "
50 pokoi. Światło elektr. Winda. Telefony. Łazienki. 

■Juliusz Z e o d o r  S ii il tn e r ,
długoletni kierownik hotelu George'a.

Wódka francuska i sól Molia.

Hreranie bal uśmierzające i 
wzmacniające.

Flaszka orygin. 190 K. Dostać można 
w każdej aptece i drogueryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincję u ap­
tekarza A. Motta, c. i k. nadw. dostawcę, 

Wiedeń I., Tuchlanben. ;

„ K-.CW8
/Wi&r-J SilZ

—/ s,*—,s— 
<* r P

Dla uycieczeft da K r a t a
poleca Kuchnia Jarska „Przyroda", Linia A-B 44 

najtańsze śniadania, obiady i kolaeye. 
Ustępstwo zależnie od umowy. 4624

Krynica - - Dr Marya Felauer
ordynuje w chorobach kobiecych. Dom rządowy 

„Pod koroną". 3238 8 8

Stefan Porębski
- 1 - - K rakó w

Speeyalny skład eksportowy 
Wód mineralnych

N. T E A U iS A  S Y N  .
Kraków, ul. Dietla -j-6, Nr nowy telefonu 1469. 
Otrzymuje w lecie świeże wody co tydzień.

Zakopane 
OBAMI) PO TEl STAMABY.

Całv rok otwarty. —  Telsfon. —  Garage. 
4140 10 12

Restauracya

Hotelu Pollera
W ładysława Mrozowskiego 

w Krakowie
zawiadamia P..T . swychjjpści, iż._prowadzenif 
swej kuchni powierzyła znanemu kuchmistrzowi 
p. Urbanowi, byłemu długoletniemu szefowi ho­

telu Bristol i Europejskiego w Warszawie.

Sala specyałnemi wentylacyami eiektryczneml 
chłodzona. 4240 9 10

Liiiana pokoje en pension od 8 koron 
j!ui!K Prospekty na żadanie.

4299 l i

I r  Wilhelm Woissgias ^
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, ordynuje 
w chorobach wewnętrznych. Badanie krwi, moczu, 
plwocin i t. d. Kraków, Stradom 15. Tei. 1130 

4346 3 6

Zohopane - „ttl-Pmon Warszawski'
Drowej Sławy Newestiukowej. ;

Dom murowany —  hygienicznie i z komfortem 
urządzony. — Kuchnia wykwintna.

4359 4 15

t u t k i  do papierosów )  
bibułki do papierosów

lak®pasi£ „Szałas"
pensysmał ErzesowsMlcta. Ce«y 5-8  &

4597 10

Essrsa t@l@£frafi8me.
Wiedeń, 39 czerwca. (Giełd* południowo.)
Maiki 117-48. Renta majowa 94*20. Resta kotonow 

węgierska 92*30. Ak^je austc. zakł. kred. 669 *25. Akcja 
węg. taki. kred. 842*—. Akoye Anglobankn 311 50. Akcye 
Unionbankn 602*50. Akcye Kankvereinu 542*—, Akcye Rap- 
derbmku 497*50. Akcye kolei państwowy oh 751*—. Lom­
bardy 115*25, Akcye fabryki broni 704*—. Akcye tyto­
niowe O—*—. Alpiny 74 i*—. Rima-Horanyi 688*—. Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 2780— , Losy tureckie 
268*25. Hubie 254*25. Akcye galio. Banku hipotecznego
9— ‘— * .

Usposabianie: spokojne. ,>'»
Berlin, 30 czerwca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 210*10. Tow dyskontowo 186*—.
Usposobienie: ciche.

Giełda warszawska.
Warszawa, 30 czerwca.
4-procentowa renta rosyjska 90*75 rb.; 4V«-prccentowe 

ziemskie 93*62'/, *, 4-procentowe ziemskie 87*40 rb.; 6-

Cukrownie 375*— rb.; Starachowice 150*50 rb.; L il­
pop 568*50 rb.: Rudzki 632*—  rb.; Zawiercie 367*— rb.: 
Żyrardów 273*— rb.; Berlin 46*15. w '

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 30 czerwca. 5
Pszenica na październik 9*26 do 9 27; żyto na pa­

ździernik od 6*83 do 6*84; owies na paździornik od 7*29 
do 7*29; kukurudza na lipiec 5*24 do 5*24; kukrudz3 
na sierpień 0*— do 0*— • rzepak na sierpień 11*5 
12*05.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, 
gorąco.
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luzki, spódniczki kostyumowe, halki, koł­
nierzyki damskie, żaboty, krawatki, 
woalki poleca w wielkim wyborze firma P O R E &  Z I M I E

K r a k ó w  . . . .  R y n e k  G ł ó w n y  8.

M e k k i Bonk M e Im ?
w KraRowie, Linia A-B Runek gl., 44.

MapiM ahsvlnys 130 nalSl©aśi$ koron
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

4 I g  k s i ą ż e c z k i  w k ła d k o w e
i i ą t e  k w o ty  w y p ła c a  k o z  w y p o w ie d ze n ia .

Kupuje i sprzedaje wszelkie papieiy warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo­

godniejszymi warunkami.

i i !
Każdy OJcIeo i Wychowawca może dorastają­
cego swego syna, względnie pupila, od wielń 
aieszczęść w życia uchronić, jeśli mu w odpo­
wiedniej porze da do przeczytania znakomite 
i  powizechnem uznaniem cieszące się książki 

z zakresu hygieny płciowej p. t.:

Choroby a małżeństwo................... 3 K
Alkohol i prostytucya a choroby 

weneryczne, gruźlica I samo­
bójstwo ........................................3 k

n a p is a ł P r o f .  E m il  W y r o b e fe .
Główne składy: Księgarnia G. Gebethnera i Sp. 

tudzież D. E. Friedleina w Krakowie.
Se nabycia we wszystkich księgarniach.

4434 3 5
— S M S SSe SSOM S S IM S m W M O

Do sprzedania
duży dom o trzech frontach w Krako­
wie (Kazimierz) mający 18-letnie uwol­
nienie podatkowe w razie przebndowy. 
Informacyj udziela Efr. Rakower, Kra­
ków, Stradom 16 lub M. Weindling, 
Podgórze, Floryana 7. 4696 2 3

ROWERY
za gotówkę i na raty.

Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, 2913 28 o
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i t  p. 

poleca

J. Fiałkowski
N o w y  S ą c z ,  R y n e k .

POT
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 2816 8 10

„EKSYK4NS"
bygieniczny proszek Laboratoryum A. 

w Warszawie.
OłOwny skład vT Dróguery. Jsfagisfra 

tarm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5. 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

Koncesjonowany Zakład

S P R Z E D A Ż Y  I K U P N A  
M . T e le sz n ic k le j

w  Krakowie, u l .  św. Jana 1. 2 ,  I  p .
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i  Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biiuteryę, Lampy, W ózki dla cho­
rych i  oddzielne sprzęty. 3433 16 0

Agenci
2dołni i uczciwi, do sprzedaży maszyn 
rolniczych dla Galicyi i Węgier, poszu­
kiwani pod bardzo korzystnemi warun­
kami. Zgłoszenia tylko listowne z po­
daniem dotychczasowego zajęcia przyj­
muje Administracya „N. Reformy“ pod 
„Zdolni agenci maszyn 3863“.

3863 10 10

L wisdsnsRi koncssycnowany zakład ażywanycii 
pojazdów i Ę\m

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedna i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
hrowne i  t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ll. Prateralrase 
76, Hotel Nordbahn. Tek 20107. 53 76 0

f t
rsiiijsn do wyniszczenia moli z zaród- 
lSiiilł kami w sukniach, futrach i me­

blach. Flakon K 1'20.
do przechowania 
futer. — Pudełko 

3913 9 0 
ochrania od moli 

1U1UHJ futra, suknie, por- 
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 

wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi. karaluki, świerszcze, szczy- 
prusaki i t. p. — Flakon 60 h. 

niezawodny środek do tępienia 
pluskiew. — Flakon 1 K.

do wygubienia pcheł 
i t. p. owadów. Paczka 

10 i 20 L — Flakon 40 i 60 h.
Poleca

1IMT0&HCZ
** SuKiennice 2Q.

pawki.
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Torby turystyczne.
Krzesełka polne składane. — Siatki 
tesmfsowe. — Pitki nożne. — Buciki 
footballowe. — Perfnmy angielskie

na wagę
najtaniej u firmy 4076 7 7

Z. Fiołek l M. Tarek, KMtate, ul. Szewka 1. 23.
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najszybciej i najtaniej 
I PIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABR YK A) 

PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH
drukarń dom owych oraz tablic emaliowanych 1 metal

ę  ALEKS. FJSCHHAB 

"  iĆJ*Óty, grodzka y-

03
05C3
05

05
3
*
*E.
*
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J u i i i e r  3 . k m
Kraków, fiynsk sł. I. 18. 4427 3 10

Skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, w największym 
wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna i punktualna. 

IjEgr Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie. “TSSgl

Przyrządy i słoje
do konserwowania jarzyn i owoców systemu Wecka 

poleca wyłączny skład i sprzedaż
W ,  N i M ,  H r a k m  S u M e s m ls o  21* 2 2 .

Cenniki ilustrowane na żądanie. 4496 3 o

Magazyn i Pracownia sukien męskich

M A R C I N A  C Z A J I  i W Ł .  R E C H O W i C Z A
Kraków, ulica Mikołajska L. 24

poleca na sezon wiosenny wielki wytór materyntów
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 65 104 

W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e ,  c e n y  p r z y s t ę p n e .

Prawdsiwe rosyjskie ©kcasy gumowe
rO p f f i ® najlepsze!! PmTtó"  ,I1Ł° “

Zdolny i uczciwy

czeladnik tapicersui
znajdzie stałe miejsce. Zgłoszenia pod 
3 2 4 4  przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy". 3244 9 o

Rymanów Zdrą
Pensjonat w willi Zofii. W ikt dla dzieci 2 Aur., 
dla dorosłych 3 kor. dziennie, Januszewska. 

3946 9 10

a\&
172 36 52

G e n e r a ln y  k o n tr a h e n t

M A li KiRSH, Wiedeń, VHI3. znakiem GWIAZDY
B B n B B n n n H H

i

im. sw. Rodziny

b r a k ó w , u lic a  P ędzicSićw  L 15
przyjmuje wpisy na cztery kursa i do internatu od dnia 
15 czerwca do 15 Upca i od 15 sierpnia do 1 września.

Zarząd Zakłada.4306 8 O

Przeelw w ypcslim  skórnym!
PcciulE sic Big i rąk!

niezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp. 
S s  E \y skład Hydrogenu wchodzą nadtlenki, które w ze­
tknięciu się ze skórą wytwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa­
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnego działania goi szybko 
wszelkie otarcia i ranki, wybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. — 
Używa się go, jak każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachwalane prze­
twory, zawierające salicyl i formalinę.

C e n a  p u d e l k a  1 k o r o n a .
Wyrób i skład główny w aptece „pod Aniołem", Kraków, Zwierzyniec, 

ulica Kościuszki 1. 4; do nabycia: w aptece Wiszniewskiego, Floryańska; Bar- 
tmańskiego, Grodzka; w drogueryi J. Hanaka i Ski, Szewska; Komorowskiego, 
Floryańska. 4305 8 15

99 i o f  - i 49 26 O

przyrząd nsuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
I złą cerę — działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
«===  serca i w. i. — Broszurki ilustr. darmo — - -

T .  A r m a t y s
Optyk i Mechanik

K r a k ó w  —  p i .  M a r y a c k i  3 «

Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko­
nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. — —= 

Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 2431 34 o

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwaob 

inżynier S .  D Z B A Ń S K I  
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, V II„ Lindengasse 2. (Telefon 5662).

21 52 0

Eerbata z Ea-odów ea  Cd dawfós (fswila z swej do&reof I zapachu zeani prawdziwą

M a t ę  rosyjshą
1 ubioru majowego, poleca lia isd s i 51 100

W. A D A M O W I C Z A
w jBrO«acS na pograniczu reeyjakiesi

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej ..................................K 2-80
1 funt „Melange de Mo3kou“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7-— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceylsn palona gorącem powietrzem kg. K l'oO i  2'20
Bulion wołyński 1 kilo ........................................................ K 6*40Berbnta z Brodów!

Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swojt zdrów U.

» takowe utrzymuje przez używanie

M & J U K  P B Z E C Z T S Z C Z A J A C Y C t r

D- u m m
feorłek popularny od dłuższego czasu, ekono . 

miczny, łatwy do  użycia. Czyszcząc krew, daje się 
sastusować prawie we wszystkich chorobach ch io - 
ntcznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe i 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, l 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w  
1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem i 

.traw ien iu  i powolnem funkeyonowaniu żołądka. ‘

P I G  U Ł K I  O A U V I N  r.ędo nabycia tce 
wszystkich większych aptekach świata, 

w P A R Y Ż U  
Faubourg Saint-Denis, 147

€ .  ł c .  a o i s t r .  k o l e } ©  p a ń s t w o w e .

W j c i ą g  z r o z k ł a d a  f a x d y
ważnego od 1 maja 1910 włącznie (czas środk. europ.).

B a r d z o  d o k r e  w i d o k i  w y g r a i i © }
przedstawia dozwolona przez W ysokie c. k. Ministerstwo skarbu

L o t e r y a  m t :e l
centralnego związku c. k. adiunktów pocztowych, ofieyantów i aspirantów 
w Anstryi. Dochód jest przeznaczony na utworzenie funduszu wsparcia dla urzędni­
ków pocztowych, którzy bez swej winy popadli w biedę, i dla wdów i sierót po nich. 

1756 wygranych, składających się z efektów ogólnej wartości

3 5 . 0 0 0  ^ o r o n  :

l. słóiana tumanu 2Q.oa& Morom mbiI oścI.
D a lsza  s ło w n e  w y g r a n e  w a rto śc i 4.000 K, 2,000 K itd .

Nawet najmniejsze wygrane składają się z przedmiotów ozdobnych, artystycznych i  uży­
tecznych w wyborze bardzo gustownym i mają realną wartość. Wypłata wy­

granych nie nastąpi pieniędzmi.

!<o?y ms l  koronie
nabywać można prawie n każdego urzędnika pocztowego, w trafikach iub też

wysyła wprost 2949 8 8

Biaro loteryjne, Wiedeń Vi/1, Magdalenenstrssse 78. Ciągnienie nieodwołalnie do d. 18. sierpnia 1910

i.

Odchodzą) z Kr: vowa:
12.12 w nocy (osob.) do Podwoiaozysk.

3,07 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
ąliO rano (osob.) do Oświęcima.
6-05 r. (P°SP-) hwowa i Podwołoczysk do 

Ickan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa i Stryja)

6 45 r. (posp.) do Podwołoczysk, Stan.słowo­
wa i Ickan.

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 39 września.

8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
g 40 r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
9.02 r. (osob.) na i i ;  tranwersalną do Suohy, 

W adowic, Zwardonia, ^ywca. Zakopane­
go, Goiiio, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.

10 30 m 110 (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

1.15 r. (osob.) do Suchej i Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) do AVieiiczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszyBtkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i K owego Sącza.
3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
5 32 wiecz. (osob ) do Rzeszowa.
7A5 wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do W ieliczki
7*50 wiecz. (osob.) do Koomyrzowa.
8.00 wieoz. (osob.) na linię tranwersalną do 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopola. 6

6.38 wiecz. (pospiesz.) do Ickan, Bukaresztu, 
K onstancji i Konstantynopola.

8.00 wiec*, (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa.
10,35 wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
1110  w nocy osob. do W ieliczki.
11,69 w nooy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

Przychodzą do Krakowa:
12-40 w nocy (posp.) z Czerniowiec 
.3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk. '
5.07 r. (o .o b )  ze Lwowa, Przemyśla, Cnyro- 

wa. Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.09 r. (osob.) z lini tranwersalnej od Nowe­

go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza.
6.49 r. (express) z Ickan, Lwowa, Eukaro- 

szttt i Ł d,
7.28 r. (miesz.) z Wieliozki.
7.40 r. (osob.) z Koomyrzowa i Mogiły.
7.55 r. (osob.) i Oświęcima.

1 8.z5 r. (osob.) z Tarnowa. Kursuje od 1 czer­
wca do JO września włącznie.

8.15 r. (osob.) z Podwołoozysk, - Lwowa, No­
wego Sącza.

10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki. —r- s ^
1.00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła.

. 2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

2.22 pop. (pospieszny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliozki.
4.45 pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam­

bo; a. Nowego Zagórza przez Suchą.
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
6.10 w kcz. (osob.) z W ie liszki.
6.22 wiec*, (osob.) * Podwołoozysk.
7.10 wiecz. (osob.) * Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

ku iłuje od 15 czerwca do 30 września.
9.12 wieoz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9'25 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

10.10 wiecz. (posp.) ze Lwowa, Kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie.

10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formaoie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 haL na stacjach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotei w Kra­
kowie w biurze spędyoyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
risiego, w handlu Fischera (Linia A—U) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

6 0 3 S E T
n a j n o w s z e j  m o d y .

poleca '  0
renom ow ana 01 

patyska fabryka

FELICM
F M tó fi Z
... K r a M r  

(H ote l D re z d e ń sk i) .
Zamówienia na

finTcnta według miaiy wy 
yUlilcI] konijjĘwciaouBg.

Wielki wybór
G o r s e t # .

Do wynajęcia od l  lipca 1911 r.

narożny, obszerny, w Rynku, róg
Szewskiej'. 3393 16 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

W i s ł a
Śląsk austr., wygodnie urządzone pokoje do wy­
najęcia w willi „ M a j a £‘ ,  (n agą być i z utrzy­
maniem). — W iadomość: Zarząd „M ai“ przez 
Ustroń. 4112 I l i  12

Nofycbniast do sprzedania!
iW afątlł! EienrirHie: około r>siłmrwy o pow. ase
mg. z budynkami bez inwentarzy, około Sło- 
twiny 324 mg., Lubaczowa 808 mg., Ciężkowic 
450 mg., W ieliczki 250 mg., Dobczyc 365 mg., 
Dynowa 640 mg., Kalwaryi 481 mg.. Dobczyc 
500 mg., Nowego Sącza 265 mg., Mogilan 320 
mg., Mielca 500 mg. (cegielnia) z budynkami, 

inwentarzami i lasem.
Folwarki: około Kalwaryi o pow. 118 mg.. Gdo­
wa 96 mg.. Bochni 76. 70 mg., Swoszowic o pow. 
65 mg.. 75 mg., Czarnej 101 mg.. 30 mg. i 100 
mg., W ieliczki 87 mg., 134 mg., 200 mg.. Ska­
winy 22 mg., Liska 280 mg., Tarnowa 72 mg., 
Biecza 100 i 130 mg., Białej 50 mg., Żółkwi 
350 mg., Żabna 35 mg., Krakowa 45 i 60 mg., 

z budynkami, inwentarzami i lasem. 
Większe realności: około Makowa 24 mg., 
(tartak wodny), Gdowa 21 mg., Tarnowa 10 mg. 
pałac, 1 park, W iśnicza 4 mg., Biecza 18 mg., 
z budynkami mieszkalnymi i gospodarczemi. 
Kamienice: 37 w Krakowie, w  Jaśle, Zwie­
rzyńcu, Prądniku, Cieszynie. Skawinie, Bodgó- 

rzn i Wiedniu. I
Mniejsze realności: w Dębnikach, Prądni­
ku Białym, Chabówce, Rabce,' Mszanie Polnej, 
Zakopanem, Chrzanowie, Bochni. W ieliczce, Ja ­
rosławiu, W oli Justowskiej, Podgórza, Tarno­

wie i Szląskn.
D z ie r ż a w y : pod Pem bicą o pow. 180 mg., koło 
Iwonicza 400 mg., W ieliczki 450 mg., również 
zamiany koto Białej folwark 50 mg., z inwen­
tarzami i budynkami na kamienicę w Krakowie, 
kamienica 1 p. z parcelą 350 Q  sążni do za­
miany na folwark leśny lub inny. Zgłoszenia: 
Konc. Centr. Biuro pośrednictwa w kupnie i 
sprzedaży majątków etc., Kraków, Małv Rynek 
—  . -• 1.' 4, Telef. Nr. 1099. 4536 3 5

Okazya nadzwyczajna.
Mara ładny dom w Kalwaryi, a oprócz 
tego .plac budowlany, na którym sta­
wiani już ładną kamienicę. Piwnice i 
fundamenta ukończone, do tego materyał 
na miejscu i cała robota stolarska go­
towa. Z powodu, że otrzymałem posadę 
we wschodniej Galicyi i muszę jak naj­
prędzej jechać, sprzedam wszystko, jak 
stoi, bardzo tanio. Długi mam, zatem 
stosunkowo nie dużo gotówki potrzeba. 
Zgłoszenia pod 4445 przyj ran je Admi­
nistracya „N. Reformy". 4445 6 o

1S 8 & a c £ n 2 f e 6  ! !
Zamiast K 120 — tylko K 80!

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemi gumami z 3-letnią gwarancją 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo“ K  95. Lampy ace­
tylenowe K  3, para pedałów Iv 3, łańcuchy 
K  2 90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 5. W szelkie inne dodatki po 
cenach hurtownych. Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K  20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A . W e is s b e r jf ,  W ie ­

d eń , II, U a tere  D a n a u stra s s e  2 3  B.
1023 9 30

e&li Szczepana Łojka
rzeciw teatru.

poleca-W wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Sofy ws^lkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

fór telefonu 738* niki,uortyery, iiranki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konKurencyjne.



Czwartek bO Czerwca l^ lO , N O W A  R E F O R M A . Nr. 291.

Zakład artystyozEO-kamieniareki 
i budowlany

Jiigfs Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na f'ow in cy\  i Telefon 759.
261 144 O

z ukończoną buchalteryą i 2 
® r S a .2 1 .M Ś S . letnią praktyką
poszukuje posady w większem biurze w Kra­
kowie lub na pij-wincyi. Zgłoszenia pod Z. L. 186. 

-  ooste restante Kraków. 4575 3 3

Mieszkanie letnie
w Zabierzowie, złożone z 2 pokoi, do 
odstąpienia. Wiadomość: Dębniki, Zam­
kowa 10, parter. —  Tamże potrzebna 
panna do krawieczyzny. 4599 3 3

A p t e k a
w Ropczycach, wsku- 

_  tek śmierci dzierżawcy,
natychmiast do wydzierżawienia. —  
Dr Sułkowski, Ropczyce. 4583 3 6

dębowy, antyk, za 120 K do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Felicyanek 17, sklep.

4598 3 5 ,  '

1!. i n  l i m  "
kancyi żądam od werkmistrza, którego 
natychmiast potrzebuję do prowadzenia 
fabryki drzewnej. Kaucya ta zabezpie­
czona będzie na pierwszem miejscu ma­
jątku kupionego za 310.000 K. Opro­
centowanie. pensya i dodatki procento­
we od wyrobów drzewnych. Wiadomość 
osobista lub pod adresem: Z e m a n e k ,  

,’alnia maszyn, Rodgórze-Płaszów. 
4586 2 4 ,

dla letników mam do wyna­
jęcia. Zygmunt Lilientkal, 
Jordanów. 4600 2 3

ISetosM ra
przyjmie zaraz na sezon zakład fotogra-*  V  u       — ----- O ---

ficzny „Stefa“ w Zakopanem. 4602 2 3

Poszukuję posady
jakiejkolwiek, czy to przy autonomii, czy w 
prywatnych instytucyach. .Testem ukończonym 
maturzystą, liczę 27 lat, służyłem jako jedno­
roczny ochotnik, i  w  manipulacyach kancela­
ryjnych jeBtem rutynowany. Z braku środków 
przerwałem dalsze studya. — Wynagrodzenie 
łkromne. RS. T\l. poste restante Ń iiw y  Sąsz.

4601 8 3

umiejąca pisać na maszynie, poszukuje 
posady w biurze. Łaskawe-a zgłoszenia 
p o d r  Z — L , .  nl—W r^esińska 1 1 , K i  a k ó w . 

4613 3 3

♦

♦
♦

A

♦
$
+

(T łum aczenie).

6

la ik
Dywidenda za pierwsze półrocze 1910 r. (62 kupon 

dywidendowy), przypadająca wedle statutu na każdą akcyę 
Banku austryacko-węgierskiego w kwocie

♦

♦
❖
♦

♦
♦
♦
♦

Z R w ó i *
o 9 ubikacyach, ślicznie położony w le- 

' sie, 25 minut od stacyi Leńcze, jest na 
letnie mieszkanie zaraz do wynajęcia. 
Podzielić można na 2 lub 3 mieszkania 
oddzielne. Wiadomość u właściciela do­
mu przy ul. św. Jana 26. 4622 2 3

dwudziestu ośmiu koron
♦

❖
*

#
i

♦

wypłacaną będzie/ od. 1 lipca b. i :  począwszy, w zakładach 
głównych Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteź we 
wszystkich filiach Banku austryacko-wigierskiego.

Budapeszt, dnia 23 czerwca 1910 r.'

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.

.4645

P o p o v i c s
gubernator.

W i e s e n b u i » g  ? P r a n g e r *
generalny radca. generalny sekretarz,

❖
♦
♦
❖
♦♦
❖

♦
♦
❖

(Przedruk nie będzie płacony).

♦
♦
♦

Pismo poszukuje

dz ierżaw cy ogloszett
pod nader korzystnemi warunkami. Fa­
chowa znajomość nie konieczna. Powa­
żny reflektant może mieć dostatnie utrzy­
manie. Kaucya odpowiednia konieczna. 
Zgłoszenia listowne pod M. K. przyjmu­
je Admin. „N. Reformy11. 4682 2 2

l i i e s i k a s i i a  d o  w y n a j ę c i a
od 1 sierpnia, września i pod pewnemi warunkami od października do wynajęcia:
1) ulica Staszica 14. po 4 pokoje, przedp., kuchnia, pokój służby, łazienka i t. d., po 3 pokoje.

pzedp,, kuchnia, pokój służby, łazienka i t. d . .
2) ulica Lubomirskich 39 i 42. z widokiem na wielki ogród ks. Lubomirskich: po 2 pokoje,

przedp., kuchnia, łazienka i  t. d., po 3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka i  t. d. 
W szystkie 3 domy są tylko dwupiętrowe, bez suterynowych i strychowych mieszkań. Urządzenie 
pierwszorzędne, wszystkie pokoje frontowe, światło elektryczne, łazienki i  kuchenki gazowe. 
Wiadomość na miejscu lub w biurze architekty B. Torbego, ul. Straszewskiego 1. 10, między

Pokój u ie b lo w a w do wynajęcia 
dla gości na 

Grunwald. Ulica Garbarska 1. 12, I p.,
N r d r z w i 38

D o m
znakomicie murowauy, 11 lat wolny od 
podatku, w Podgórzu, przy bardzo ru­
chliwej ulicy, zamieszkały stale przez 
kolejarzy, 15 pokoi o piecach kaflowych, 
bardzo ładny widok, znakomicie się ren- 
tujący, jest z powodu wyjazdu natych­
miast do sprzedania. (Studnia murowa­
na, dom skanalizowany). Pośrednictwa 
Bię nie płaci. Gotówki potrzeba 10.000 

.koron. Bliższych szczegółów udziela w 
godzinach przedpołudniowych B azar 
Bhawia Ghic, Kraków, ul. św. Ger­
trudy 23. 4614 2 2

Pomocnik handlowy
z działa korzennego i  bufetowego, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod S. 222. poste restante 
Bochnia. - , 4616 2 3

Długoletni pełnomocnik
i dyrektor dóbr „Dobra;‘, pełen sił, z naj- 
chlubniejszemi świadectwami, z ukoń­
czoną szkołą lasową we Lwowie, a k a ­
demią ziemiańską w Wiedniu i egzami­
nem dla samoistnych gospodarzy laso- 
wych, poszukuje odpowiedniej posady 
wskutek sprzedaży dóbr, w których po­
zostawał przez lat 33. Zgłoszenia pod 
adresem: Edward Kopetschny,” Dobra 
koło Limanowej. 46is 2 3

Przysięgły tłumacz
języka, rosyjskiego, F e lik s  S a id iio w ic s , mie 
.zka Floryańslia 41. Uczy także gruntownie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 40 0

Pokój umeblowany do wynajęcia 
dla gości na 

"Grunwald. U' JTloryańska 1. 32 . II p 
Nr drzwi 1. _ 463i 2 6

?L . 1947. 4646 1 3

L o B b a r s .
Gmina miasta Mielca rozpisuje kom 

kurs na budowę gmachu gimnazyalnego 
Il-piętrowego w Mielcu, wedle planów, 
kosztorysu i warunków budowy, które 
w Urzędzie miejskim można przeglądać. 
Koszta zamierzonej budowy w przybli­
żeniu 300 000 koron. -  

Oferty wnosić należy do dnia 15 
lipca włącznie —  w zapieczętowa­
nych kopertach, zaopatrzonych napisami 
„Oferta na budowę gimnazyum w Mielcu“ 

Mielec dnia 27 czerwca 1910 r.
Burmistrz: 

Feliks Brożonowicz.

4830 O 0

w Tarnowie, 4620 2 4
potrzebuje zaraz praktykanta  dobrej 
konduity, w wieku od 13 do 15 lat.

Adwokat Dr G o ld i s s
w Dębicy,

poszukuje zaraz r u t y n o w a n e g o  
k o i i c y p l e j s t ó . 4627 2 6

Pekó)
z pięknym widokiem, elegancko umeblowany, 
wraz z światłem elektrycznem, jest do najęcia 
od 1 lipca. Ulica św. Gertrudy 24, III piętro 
drzwi na lewo. 4641 3 3

Dla Panny „H. b, 1910“
l is t  n a  p o c z c ie  .4635 2 3

szczenięta, czystej rasy, do sprzedania. 
Wiadomość u dozorcy domu ulica Lo­
retańska 8 w Krakowie. 4636 2 3

Po najwyższych cenach
kupuje używane ubrania męskie itp. rze­
czy. M. Schwarz, ulica Estery 11, Kraków. 

286 2 0

z dobrego domu. z ukończ. I lub U  klasą real. 
lub gimn., znajdzie zaraz u m i e s z c z e n i e  
w Cukierni Lwowskiej *9. M i c i i i i l i k a ,  ulica 
Floryańska 45. 281 10 15

P a r n o
zna-z praktyką w biurze handlowem, 

jąca język niemiecki (korespondencyę) 
i buchalteryę, potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia pod 8 . 3. l(. poste rest. Kraków.

4637 2 2

białąBieliznę 
jak śnieg bez 
tarcia w poło 
wie czasu ma 
się ie d y ft is

przyrządem  do 
prania

ID E A Ł
z pierwszej czeskiej osobliwej fabryki

Jar. feka (M e j Hobza i Spoi.
2200 Branice (Morawa). 26 30
Cenniki za darmo, opłacone. Niskieoeny.

M H M »i

godziną 9 a 12 lub 3 a 6 po południu. 4638 2 5

N st p n l i y f  E e t n i
poleca

e s z e l k l e  n o w o ś c i  l i t e r a c k i e
z zakresu bolotrystyki i nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim

Czytelnia naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. iana 4.

Książki dla dzieci i  młodzieży. Abonament przystępny. Wysyłka na pro- 
wlncyę w specyalnych skrzynkach, ułatwiających szybką i bez trudu

* ebspedycyę. 27 54 o

m

2964 11 32

S f a i s i s l a i ?  t a i i e M !e

w Howym Sączu.

,mu m  o n  i i l i  i ii
Wielki wybór powozów i wózków. Przyjmuje w zamian i stare powozy

0 0 8 3 C K K  3 0 0 0 *  0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

9 Pierwszorzędna pracownia sukiun męskich §O
a

8 nagrodzona złotymi medalami w Paryżu i Londynie

§ Leona GRABOWSKIEGO O
O
o

^ w  K R J 1 E O W I E  215 1 52
Szpitalna 1. 36 v is a v is  Teatru. - - Telefon 561. g

O O O O O O C K r a O ^ O O C M M O O O O O O O O

waz ze stołem, zaraz do sprzedania. — 
Ul. Zielona 20, II p., na lewo. 4639 2 3

3 pokoje
z kuchnią, słoneczne, łazienka, przedpokój, ele­
ktryka i  t. d., z wygodami zaraz względnie od 
1 b. m. do wynajęcia, przy ul. Kilińskiego 20, 
Wiadomość u stróża (u właściciela od 10 do 12 
i od 3 do 6 po południu). 4640 2 6

Malarka
poszukuje kondycyi na lato lub posady towa­
rzyszki. Pensyonat p. Szpakowskiej, ul. Staro­
wiślna 15, dla Malarki. 4633 2 2

0000 Ma Central, oooo
Pierwszcrzr/ny pensycnał polski, 
ooo Ceny umlarKowane. ooo

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko­
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie.
d I :■ . -:- jfc -n ZU rnV ww W ww w w W w W w w W W w  W w W

70 21 O

Zalożonv w r. 1872

W  aitystyano-Kamieniarŝi

fCrakow, ul< Rakowicka 7, te!. 482 .
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak: n a] 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór* 
pomzików gotowych z piaskowca, m 
'muru i granitu. 111 124

ARTYSTYCZHE
skromne i wytworne

m z B m w m m
.V

Krokótt, 0«na]«Rie|D

‘F&aio do sprzedania
dwa aparaty fotogr., 9x12 i Pocket-Ko- 
dak, oraz aparat do powiększania z przy­
rządem do wytwarzania światła ac-ety- 
lowego, palnikiem podwójnym i przybo- 
rami. —  Oglądać można od 2— 5, ulica 
Berka Joselowicza 17, I p., u właści­
ciela domu. 295 4 4

E a M y c l a t
c. k. semin. naucz, poszukuje na czas wakacyi 
lekcyi lub zajęcia biurowego. Posiada dobre 
świadectwa i dobre pismo. Zgłoszenia pod G. H. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inseratow. 

4544 3 3

najlepsze do smażenia, po cenach har­
townych i najniższych, wysyła i na pro- 
wincyę, oraz poleca dwa razy dziennie 

świeży transport rożnych owoców
Jan Bo.*ys w Krakowie

u l. S z e w s k a  1. 5 . 4444 3 4

1

Fabryka luster i szlifiernia szkła

A . M a r y ń c z a k a  i M .  W o r o n ie c k ie g o
w Krakowie przy uL Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
©eay &srd20 przYStępae, wjitenaofe szybkie i sfaraaae.

897 20 20

Q>

Gzęśclowo lub w oalośeil
Kompleks budynków murowanych I-piętrowych i parterowych, krytych cynkiem, 
na przestrzeni prawie 4 morgów tuż przy głównym gościńcu, naprzeciw zbior­
nika wodociąg. Zwierzyniec (Dz. XIII.) Wielki Kraków 20 minut od Rynku.

Powyżej określane budynki nadają się na:
Zakłady lecznicze Mieszkania robotnicze
Zakłady wychowawcze Fabryki 4647 1 O
Zakłady gospodarcze Remizy dorożkarskie
Mieszkania prywatne Auto-garage etc. etc. etc.
Wynajem może nastąpić od połowy lipca b. r. —  Bliższej wiadomości udzieli 
p. Henryk Gumplowicz, wypożyczalnia książek, Kraków, Plac WW. Świętych 8. 
U w a t f a :  W  budynkach znajdują się 3 studnie z wodą znakomitej jakości.

Zar&ctd.

$ Optyk i mechanik, Zwiłling
Kraków, ulica Sławkowska 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 i o

t a n i e  i  & Z 0 O B N E  O G R O D Z E N I A

f?*.

podwyższa dotychczasową stopę procentową
oszczędności z 4%

wkładek

O
O

a to dla nowych wkładek — t. j. złożonych na nowe ksią­
żeczki wkładkowe już z dniam 1 lipca b. s*., zaś dla wszyst­
kich wkładek, tak nowych — jakoteż dawniej “złożonych 
z Msitt 1 stycznia 1911 r. Podatek rentowy opłaca Kasa 
z własnych funduszów. Gwarancya Powiatu Ropczyckiego.

Ropczyce, dnia 30 czerwca 1910. 4689 1 5

Dyrekcya.

i ® §

E U T T  a  1 S C H E A M T Z ,  T O W . A S S Y J F J B ,  W I S B E Ń  i  P R A S A

mm ml win. cbs. i król. wyłącznie upizywil. iw wyroliów si&ró.
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D .  K U R Z R f A N N , '  K r a k ó w ,  M o s t o w a  1 0 . T e ie io a  361
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien, 
drut kolczasty i taśmowy pocyakowany i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej

do ogrodzeń placów do gry „Lawu Tennis-1, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1617 24 O

Zmiana lokalu!
Zakład pogrzebow y „C oncordia4* 

W O Ł i M E G C A
przeniesiony na Plac S iu e jń s k i L l ( t a  w lasaj), —  le is ls i  St 33!.

ŁaiiUnl fodejjnuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzaui:^
kiajów  europejskicL

Mięsna lepszego mydła ja
Krajowe Hydła przetłuszczone higieniczne W. BracHa z Tarnowa.

^ 35*55=1̂ 60 f -r i' . A—

_  M 1

Rozmaite zapachy,' Wydelikaca cerę, ciiroai od liszai, szorstką 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem ^ 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 4 ’ A.
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n a u c z y c i e l k a
szkół wydziałowych, z dobrej rodziny, 
poszukuje miłego pobytu na wsi na 
czas wakacyj w  zamożnym, zacnym do­
mu. Warunki podług umowy. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy11 
pod: Zoila Chrzanowska. 4677 i 2

Kanapka z fotelikami
wanny i  inne sprzęty tanio do nabycia. 
Ulica Grabowskiego 3, II piętro, prawe 
drzwi. 4G70

422 12 12

M irndasat
rutynowany, piszący i na maszynie, dla zmia­
ny miejscowości szuka posady u pp. notaryusza 
lab adwokata. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków pod „Praca11 poste restante Ropczyce.

4690 1 5

Praktyki w aptece
poszukuje maturzysta. Zgłoszenia: Szczepański, 
Kraków, Batorego 1. 1. 4679 1 3

H l B i z i s r i s f
z ukończonym III kurs. mechaniki, poszukuje 
posady rysownika w  biurze teclinicznem niwe- 
iacyjnsm  i t. p. Zgłoszenia: F. K. £2. poste re­
stante Kraków, za okaz. kwitu inser. 4675 1 2

fila dziecka, mało używany, tanio do sprzeda­
n i  Siemiradzkiego 13, III p., Iowo. 48S0 1 3

B a z a r  k r a j ó w ;
w Krakowie, Rynek gl 20,

P u j s k u I R
z działu korzennego potrzebny od 1 sier­
pnia do handlu A. Tnraidajskiego w Ja­
rosławiu. 4669 i  3

f  A L H R N 1 H  K A W ?
p o le w  csężetew o

Kairy pRlcrtsj
najnowszym 

i  n a j l e p s z y m  ipo<  
80& e m z a  p o n io s ą

jm o pawisfiaf
po eenasfe 

najniźssysft5Sp*&li4%

poleca
S p i s k i , i ser­
daki zak&zsa&skis ha-

2937 2 0

J A W O R N I C K I *
17 67 0

Czwartek 30 Czerwca 1910,

H i
opowiadanie historyczne w 500-tną rocznicę

G r u i r a
praes Czesława Pwmąźkz.

Nakład Księgarni ^©Jn-sra w Krakowie
B i t w ?

Cena 80 h., w oprawia cztiob. 1 K 10 ha!.
Dziełko to obejmuje 133 stron drnku i zawiera dokładny, barwny i zajmujący obraz 

walk między światem germańskim a słowiańskim wogóle, a następnie między Krzyżakami 
a Polską,_ i-następstwa tych walk aż do obecnej chwili.

Dziełko zdobi 8 reprodnkcyj obrazów Kossaka i  lUotejki, między temi reprodukcje
««B i t w y  p o d  G r u n w a l d e m "  1 „ R o ł d u  p r u s k i e g o

w więk3zym formacie.
Dziełko to bardzo zajmująco i przystępnie napisane, nadaje się do masowego rozpowszech" 

nienia w czasie obchodów rocznicy grunwaldzkiej.
D o  nabycia we wszystkich hsięgarniach.

K ostki z  ro s o ta  w o ic w e g o  jJ & W jp
sp óiici LI E  B IG  ^

Cena halerzy,

Do przyrządzenia znakomitego rosołu wołowego, 

jjll Nazwisko Spółki L IE B IG  jest G W A R A N C Y Ą .

4667 1 0Skład główny

"asr JśK® W o j n a r a
v j  K r a k o w i e ,  S a e w ś k a  

Komitety przy odbiorze większej ilości otrzymują znaczny opust.

Zarzail •. poszukuje pisarza pra- 
I ktykanta gospodarcze­

go z ukończoną niższą szkołą rolniczą. 
Zgłoszenia pisemne wraz z odpisami 
świadectw pod „Pisarz11 do biura ogło­
szeń Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- 
mana 9. —  Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 4691 l 3

Poważny i wymowny

agent handlowy
potrzebny do m iejscowej sprzedaży artykułu 
spożywczego. Zgłoszenia: Hartowny skład pa­
pieru K. Angelusa, ul. św. Marka 19. 4684 1 5

rei. rz. kat., z uprawnieniem do substytucji 
trybunalskiej, przyjmie posadę od 1 sierpnia 
b. r., najchętniej w Krakowie lub Lwowie. — 
Dr Ignacy Śzado, Jasło. 4688 1 3

b p H - M f e
•• ladaiący w słowie i piśmie doskonale jęz. nie­
mieckim, zdolny bitansista i biegły pisarz ma­
szynowy. poszukuje udpow, posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod „ 3 .  M . M . 2 4 .“  poste restante 
ł&a&ÓW , za okaz. kwitu inseratow. 4376 1 3

Do wynajęcia
od 1 września 1910, w dzielnicy X  w 
Krakowie (Zakrzówek 93). Lokal fabry­
czny. składający się z dwóch ubikacyi 
jpo 15 m. długości a 7'50 m. szerokości, 
do tego składy. Bliższa wiadomość u Sa­
lomona Odze w Podgórzu, Lwowska 3.

4678 i  3

Koncypienta młodszego
poszukuje kancelarya adwokata Dra Za­
pały w Nowym Targu od 1 września 1910. 

4673 1 3

3 Suh 2 pokoje
z kuchnią, łazienką i klozetem zaraz do 
wynajęcia. Kołłątaja 9 (Blich). 4 6 7 4 1 10

Sbład fortepianów
l i .  B a r a b a s z a
S C r a k ó w ,  3 y n ? k  3  i ,  A - B .

dom AV-go Fischera —  poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
w ^ n a jm a  jak i s p r z e d a ż y .

2436 69 O

4885 1 10Poszukuję

sźolKjjd grzoWIja
L egłego w korespondencyi polskiej, niemieckiej 
i francuskiej. X. Katzner, Podwołoczyska.

p * e k n y  f o l w a r c z e k
o powierzchni prze-zło 70 morgów, z pieknemi 
budynkami gospodarczerai i domem mieszkalnym 
z komfortem urządzonym, pięknym inwentarzem 
żywym  i martwym, lasem przeszło 30 morgo­
wym szpilkowym, w oddaleniu 1‘ /, godz. koło­
wo od Krakowa, natychmiast do sprzedania. 
Zgłoszenia. Konces. Centr. biuro pośrednictwa 
nieruchomości, Kraków, Mały Rynek 4 . Kr. te­
lefonu 1090. 4542 3 5

przeszło 300 m. obszaru, z czego 2/ 3 lasu, 
w zdrowem, górskiem położeniu, z ob- 

Jdnem pomieszkaniem i ogro- 
koleiowej, za cenę 

pod 4 1 3 7
4137 6 6

ta ją , monit Stanisławy Sani
otwarty cały rok. Pokoje słoneczne z u- 
trzymaniem od 5 K wzwyż. Gotuje się 
tylko na maśle. 4686 i  9

M a ł ą  1 E c o l o r o w ą .
(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

K r a jo w e  p fió tn a  lt© E® csyfisk Ie
jakoteż śląskie i irlandzkie, 398-4 6 o

R ę e z B iM ,ś e ie r k t iK £ a a g iG W 3 i§ S d [
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

J U a ry a  j t m %  ,  i p i f f  t

®r z e r o w y  
s s f s ś l  ś r e t o i c i i

istniejący 5 rok, ma kilka wolnych miejsc. — 
Lwów, Listopada 29. * 4439 5 20

I  k l a s a  g i m n a z y a l n a
Dla 10 letniego synka przyjmę nauczyciela w 
celu przerobienia I  ltlasy gim nazjalnej, i po­
szukuję 2 chłopców na mieszkauio do wspólnej 
nauki. Okolica górska, utrzymanie zdrowe, opie­
ka macierzyńska zapewniona, cena umiarkowana. 
Pod koniec roku egzamin do II klasy. W isła 
przez Ustroń, Janina Szatrowska, wdowa po 
lekarzu. 4509 4 4

I-szej jakości

t a a t f z k i  f e t t t z u H s M K  ftp m
podłogi miękkie i  wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

d meblowe 259 71 0
Dajwór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83. Telefon 778

potrzebny do Warszawy od 1 sierdnia 
do bardzo dobrego krawiectwa. Wiado­
mość: Marya Giermek, Kraków, Stra- 
dom 1. 2. 4395 1 4

Holsjoiy
przyjmie administracyę Uomow za zło­

żeniem odpowiedniej kaacyL 
Zgłoszenia: A . B. 1. poste restante 

K r a E s S w . 4694 i  3

Rower damski
w dobrym stanie spr-zedam za 70 kor. 
Ulica św. Jana 1. 14, w sklepie mebli. 

4681 i  3

t O k K O - W
z ukończoną szkołą rolniczą, z 7-letnią 
praktyką gospodarczą i 1 roczną w go­
spodarstwie rybnem, z kursem uprawy
1 wyprawy roślin włóknistych, z tego
2 lata jako samodzielny zarządca, po­
szukuje posady rządcy, ekonoma lub po­
mocnika gospodarczego od 15 lipca r. b. 
Jestem kawalorem lat 27. Odbyłem słu­
żbę wojskową. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę nadsyłać wraz z warunkami pod 
W . C. poste rest. K r a k ó w . 4650 i  3

Potrzebna jest
zdolna panna z dłuższą praktyką biu­
rową, do buchalteryi i korospondencyi 
polsko-niemieckiej ze stenografią. Zgło­
szenia pod A. F. B. 300 poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato-
wegO. 4588 2 4

Do sprzedania!
Realność dwupiętrowa z oficynami w naj­
piękniejszej części śródmieścia Krakowa 
(1. 7 przy pl. Szczepańskim). Pośredni­
ctwo wykluczone. Bliższej wiadomości 
udzieli p. W . Muller, zamieszk, ul. W ie­
lopole 1. 20. 4315 7 10

I f u m i i p  używaną garderobę męską, 
8itś|J J j ę  damską i futra, płacąc naj­
wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. Katzner, Kraków, Die- 
tiowska 77. 4125 11 12

W  E E Y M C Y
poleca się z komfortem urządzony

Pensyoiaat „Urszula Stefania".
3967 13 15

Poszukuje się kupna

Apteki
w Galicy i zachodniej, w miejscowości 
zdrowej, górskiej. Listy adresować: Mgr. 
Stepek, apteka, Andrychów. 4194 5 5

ra<aS«r’!
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w  5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
iH aslo naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za i o  K. —  W ysyła Józef Konstanty 
Barnaś, Szepesófalu (W ęgry). 4233 17 20

Kraków, Gołębia 5.
Wyższy zakład wychowawczo - naukowy
H e l e n y  K a p l U i s k i e j

j 4-klasową szkołę przygotowawczą; 
obejmuje: j 6-klasowe liceum z prawami szkół rządowych i z prawem 

l odbywania matury w zakładzie.
Przy liceum znajduje się internat dla uczenie zamiejscowych. Egza- 

mina wstępne, przedwakacyjne i prywatne odbywać się bęclą w dniach 
20 i 21 czerwca. _ - 4002 8 o
Załoszenia przyjmuje dyrekeya liceum codziennie od godziny (1— 1.

Petkryte powozy
na gumach i żelaznych kołach, wózki 
na resorach, karetki, lcuczer - faetony, 
brek i t. p., do sprzedania. Kraków, 
Zwierzyniecka 3 5 . 4506 4 8

Kossakowskiej, przyjmuje przejezdnych 
i stałych gości po cenach umiarkowa 
nych. Karmelicka 40. 4488 6 8

szkół średnich, potrzebny do nauki, wcu 
kierni Rosiewicza w Przemyślu. 4 * 0  5 6

W ,61
prywatne o 18 0  hal. wzwyż. —  Ulica Długa 21 

II piętro. 4467 1 15

Rzepka sposobno^!
Dobrze prosperujący handel papieru i to­
warów galanteryjnych, w bardzo dobrem 
i ruchliwem miejscu, do sprzedania. Ce­
na 10.000 koron. Wiadomość w kance- 
laryi adwokata Dra Michała Miinza wr 
Krakowie, ul. Bracka 4. 4520 4 10

Itasmaf Tomaszewskiej
K r u p n ic z a  1 6 ,11  p ię t r o .

poleca pokoje z calem utrzymaniem lub bez, 
na czas krótszy lub dinższk 4514 6 10

do sprzedania tanio. Bochnia, ulica Ka­
zimierza W ielkiego l. 62. 4501 4 8

mm® i u£ymne
powozy półkryte, lekkie, wózki i karetki 
bardzo piękne, najnowszego fasonu, ta­

nio do sprzedania u 4129 5 6

S tan isła w a  Szym ika, lakiernika pow ozów
vi Krakowie, ul. Niecała 4.

Odnawianie powozów wykonuję sta­
rannie po możliwie niskich cenach.

w y  ©

S I  s w s y i
i 8 8 i i l l ® i  M i i i  i « i l  l i i i  l i i  i i i

w Krakowla, SyneZs glśwnY SB 
wypłaca od dnia 1 lipca 1910 tytułem  

dyw łdm & j m  ra k  Ii® S
od własnjcli akcyj Em. 1908 r.

6 1  s z y n
4643

za ściągnięciem kuponu dywidendowego Nr £>> zao 
patrzonego terminem wypłaty

„1  lip c a  19 id “ .
Wypłaty uskutecznia:

Kasa Banku Galicyjskiego dla luindlu i przemysłu 
w Krakowie. t 

Kasa c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Wiedniu i 

Kasa Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemv we Lwowie.

§ B S M @ a e « i (  l i i a i i i i f i a i i i i i i i  
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Poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz.pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 2335 26 o

M s f ą i s k
około Bochni przy głównym gościńcu, 
o obszarze około 600 morgów, z młodym 
lasem 70 morgowym, parkiem, pięknemi 
budynkami gospodarczerai i domem mie­
szkalnym o 10 ubikacjach z komfortem 
urządzonym, z całkowitym inwentarzem 
żywym i martwym, lokomobilą parową, 
stajnią cugową i t. d., jedynie z powodu 
podziału majątkiem za bezcen do sprze­
dania. Do kupna gotówka 120.000 kor, 
wymagana. Łaskawe zgłoszenia: Konccs. 
Centr. biuro sprzedaży nieruchomości, 
Kraków, Mały Rynek 4, Nr telef. 1099. 

4537 3 5

ByaS Mczastyy Dacia® wftą ogól­
ni® za napsgiszą uznaną. Wszel­

kie srtaieryafy battowlaae
sprzedaje po wyjątkowo niskich cenach 
Generalna Reprezentacja przemysłu 
techniczno - budowlanego Jan Godzicki 
w Krakowie, Senacka 7, telefon 1169.

4516 7 10 —*•-

flDflfl PIASECKI
Kraków, ul. Oługa 12 — ui. Floryańska 2. 
163 (Hotel Drezdeński) 138 0 

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Zdolna, energiczna; ruty­
nowana

p i z y k r a w k g

do sukien francuskich zo­
stanie natychmiast przyjęta 
na bardzo dobrych warun­
kach. Wiadomość IL po­
ste rest. K rakÓ W a 4 .i)8 4 6

C g l o s z o n l o .

Przy pułku piechoty Nr 9 hrabiego 
Clerfayta w Przemyślu jest do obsadze­
nia miejsce kapelmistrza.

Reflektanci (tylko tacy; którzy ukoń­
czyli konserwatory um) zechcą przesyłać 
prośby z podaniem przebiegu życia i 
wysokości żądanej płacy do 2 0  l ip c a  
b. r. do zarządu muzycznego. 4529 2 2

u l  l i i l i l
przeniesiony zostaf z dniem 1 czerwca z ulicy 
Długiej I. 36 na ulicę Pędziohów I. 18. Zgło 
szania i zamówienia tamże. Piotr Guzikowski 

4385 6 6

, W O R E L
brzoskwinie, gruszki, czereśnie, wiśnie, o d H ^ _  
nie lub razem, świeżo rwaue, także do s n u ^ P  
uia, 5 kg. za 3 kor. Wysyła Jf. M ttlle r , właści­
ciel winnicy, K is k lin h a ia s , W egrv. 447 4 7 10

Zamiana lub sprzedaż
kamieniczki I  p., ze stajniami i wozownią, na 
przedmieściu Krakowa, na jakikolwiek folwar- 
czek rolny lub leśny, leb realność większą bez 
dopłat. Zgłoszenia: Konces. Centr. Biuro sprze­
daży nieruchomości, Kraków, Mały Rynek 4, 
Telef. Nr. 1099. 4538 3 3

I i i ®  w i i i i y  IV.
H piętrową, (starsza budowa) z ogrodem owo- 
cowo-kwiatowym, niosącą dochodu 7.272 kor. 
rocznie, za dopłatą 50.000 kor. do sprzedania. 
Zgłoszenia: Konc. Centr. Biuro sprzedaży nieru­
chomości, Kraków. Mały Rynek 4, Nr, telef. 109 E 

4539 3 5

£|gjr 5  d o  1 ©  k o r o n
dziennie można łatwo zarobić. Zgłoszenia 
pod „R . Z. 3 ." przyjm uje Haasenstein 
& Voglcr A. G. Wiedeń. 4423 6 6

z praktyką sądową i przynajmniej kil­
kumiesięczną adwokacką, przyjmie za­
raz adwokat 22r Jabób Mestcr w 
Pffzesasyślu. Warunki według umowy.

4552 3 3

Ola letników
jest do wynajęcia w Skawicy pod Ba­
bią Górą p ię k n y  dom w uroczem poło­
żeniu. Wiadomość u Wincentego Dyrcza 
w Skawicy 1. d. 1 2 5 , poczta Maków. 

4553 4 4

i 7© & e , i
z ukończoną IV  kl. gimn., znajdzie u- 
mieszczenie jako p r a k t y k a n t  w B r ® -
gueryi iv Oświęcimie. 1563 s o

lychaltet i Kerespsndenf
z językiem  polskim i ruskim, z praktyką biu­
rowa i dobremi świadectwami, może przyjąć 
posadę, od 15 sierpnia. W arunki upraszam nad­
syłać listownie l . B. 270 poste rest. Kraków. 

4567 o 3

lub K ia g is tra  ia r ia a c y i  poszukuje się 
na zastępstwo na sierpień i wrzesień. 
A p te k a  w  S tr z y ż o w ie . 4535  2 t

P © k © j ©
z pięknym widokiem na Tatry, obok 
Zakopanego, z całem utrzymaniem, za­
raz do wynajęcia. Zgłoszenia: Franciszek 
Marcinek, Witów, p. Chochołów. 4619 2 4

0 IG I6 0
matka, brat, siostra, wuj, ciot­

ka i t. d.

otrzym a  d la  s w e j có rk i,
siostry, siostrzenic)', krewnej

1 t. d. 4604 3 4

p o s a g
już po 5 latach łatwo i dogodnie

d o  6 .0 0 0  k oron
przez przystąpienie do związku 

pomyślności

„E IN IG K E r r
Praga, Karlin, Królewska 23a.

kawie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K. Górski.


